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Tajemnicze lransporly sztab zlola do· Szwajcarii. 
Os tre ograniczenia dewizowe dla ochrony funla 

LONDYN PAP. „News Chronicie" podaje, że od :ł dni z Anglii do Szwaj
c:arii przewożono ~amolotem sztaby złota, o łącznej wartości kilku milionów 
funtów szterlingów: Transport ten odbywał się w ści<;łe.i ta.iemnicy. 

tcctnie wydarzenia w Wielktej Brytanit 
stwierdzają, że Londyn nie liczy !Uż obecnie 
n.i:i plan Marshalla i dał sygnał do odwrotu. 
Małe państwa, które wzięły udział w konfe

LONDYN PAP. Począwszy od soboty 
turystom angielskim wolno wywozić za 
granice po 5 funtów gotówką na osobę 
oraz po 35 funtów czekami turystyczny 
mi. Ministerstwo handlu komunikuj _, że 
:>sobon\ wyjeżdżającym z Anglii nie wol 
10• wywozić drogocennych kamieni, fu
ter, dzieł sztuki, zło ta, platyny, di amen 
tów hlb znaczków pocztowych. 

stanie ona wielkim mocarstwem, albo też rencjt paryskiej, odnosza; obecnie wrażenie, 
będzie zmuszona wyrzec się tej pozycji. że wpadły .w p~łapkę. ~ oczac~ ich zo_stał 
• . Daily Express" stwierdza że AIJglfo nie autorytet W;elk1ei Brytann zachwiany._ 
bed~ie odlad wydawać więc~j dolarÓw ame 1 · W tej sytuacji Francja -:siłuje rzucić _Euro 
rykańskicb: Oznacza to~ pisze gazeta - iże pie i:ias. ratun~owy, p!opo~uiąc u!':"'orzeme eu 
b Adziemy · mieli mniej żywności oraz mniej j rope1sk1ej unu celnei. kiorą ~zęs~ prasy bry 
· „ h I · ' 

1 
lyjskiej i: francuskiej zaczyna wychw.11lać, ja 1nnyc owarow. . 

„Daily Minor" drukuje swe komentmze ko lekarstwo na ytszys!k1e choroby. 

„ .• 

LONDYN PAP. Nawiązując do oświad 
czenia ministra s ·arbu Daltona, w spra
\\'ie zawieszenia konwersfi funta szterlin 
ga na dolary, „Times" pisze: że chociaż 

pod tytułem „W .Anglii n.isiąp'ił kryzys". Do ~nglia - czytamy w •:Izwiestiach -. chęt 
takiego wniosku przychodzi równie,;. „Daily nie widziałaby taką unię celną, ktor~by 
Telegraph". Zdantem „Daily Herold" decyzja otworzyla przed ekspertem angielskim gra. 
o zawieszeniu konwarsji oznacza, iż wkrótce nice państw europejskich, lecz jednocześnie 
nastąpią dalsze ograniczenia. I w Londynie pragnie się zamknąć rynek bry· \ 

MOSKWA PAP. „Izwiestia" komentujqc os- tyjski przed towarami europejskimi. De Gaulle l Jego sufler 
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l~~~~,j;e1ni~~:a~~~z~~ j:~:nted~~kni~c~:~ Soc1·a11·s· c1· przec·1w Ramad·1erow1· 
::~:;~:,~;~,::z:~~;~;?:.:::~~~~;~~~I~) · . 
dziej_ ostry ś!od~k. któr~ rzad stosował kiedy Burzliwe sceny pa a ncie francuskim podczas debat w sprawie Alaeru 
kolw•ek. Dziennik uwaza, 1ż krok ten pod-I ti 
waży umowy handlowe wszysUdch prawie PA.RYŻ PAP. -- Na piątkowyn1 IJDsie-, statniej chwili ukrywał swój zamiar. I ministrów. \V kołash lloiuformowanych 
ll:r~Jów świat.a: sz.er.eg k,rojów. zo~tanie pozb~ dze.niu wieczotO\\ :i, n1 .zgromadzenia 11aro- ·.Za proje~tem rz!q·dowym pa·dło :f12 głD I t"_'i~rdZJ!\· jedn,ak, iż na posiedze?iu ra~y 
w1onych mozhwosc1 op1acama importu na1- dowego nrenner Ramadier wbrew uch\\. dl\\" przeciwko 216. mnnstrow, ktora uci"~ahła podtrzymamo 
bardziej potrzebnych im towarów. le kongresu SFIO oddał pod głosowanit> Przeciwko projektowi głosowali depu- projektu rząd'O\vego, ministrowie Phifi!1 

„News Chronicie" twierdzi, że Wielka Bry projekt statutu dla Algieru w brzmienin towani z francuskich posiadłości zamor· Tm1gny i Prigeut nie byli :Pedolbno· obec
tani,tr przeżywa obecnie moment decydujący. rządowym. Była to wielka nies·podzianka skich, krnnuniści or.az prawie wszyscy ni. 
Rozstrzyga się obecnie sprawa o to czy zo- dla wfolu deputowa.11ycb, gdyż rząd do o· socjaliści z wyjątkiem socjalistycznych Przed posiedzeniem gał>jnetu sekretarz 
1••u'"""IJ'""''f1""ll"'"'""'"'""łl'łl"'"'"' ' "11 • n•n • "'"ll'""'"'' generalny ipartii socjalisty;ciznejt Guy Mol ... 

Zbro1·enia gen. Franco Konsternac1·a LOA un1·e !et miał odbyć w kuluawch parlamentu W rozmowQ z Ramadierem, 'Przyf>ominaj~( 
NOW i .JORK PAP. Przybył tu z Me- mu o uchwale kongresu SlfIO. Uchwała 

~~~1~~i ~~v~~o'rdeu~1~~1;~~jz, P~~m~~~ć h~~~ Protest radziecki pomieszał szyki obrońcom Niemców ;t~nea~:!~1~Ti~~~lf -:0~1~tfJ~;~:i~~te~~i~ 
iastępnie do Paryża. Komentując kata- LONDYN PAP. - Rozmowy między przed- w londy1isldch kolach politycznych, które rninfatrom socfalist~'cznym imperatywne 
t f I( d I · · ·ł ' stawicielami Stano·w ZJ'ednoczor1ych W1'elk1·ei· przytaczaJ·ą -różne argumenty, ma1·qce uspra-

; ro ę w a y rn1e, premier wyrazi zou " · ' ·· - go mm1datu prz"'prowadzenia pr-0J·ektu re 
Brytanii i Francji na temat poziomu przemy- wiedliwiać fakt rozpoczęckl. tych rozmów. " 

11icnie,dlaczego fabryka tamtejsza, wyra słu niemieckiego zaczynają się w atmcsferze w piątek wieczorem opublikowano lako- fereuta komisji sp.raw wewnętrznych 
l>iająca materiał wojenny, pracowała wyraźnego zakłopotania. niczny komunikat z pierwszego posiedzenia socjalisty Rahier, żądai>:iic od niego ustą· 
izień i noc bez przerwy na 3 zmiany? Na rozmowy te rzuca cieli stwwwcz)' µro- Komunikat głosi, iż celem rozmów jest umożli- pienia, gdyby projekt ten nie został przy 
Wyraził on nadzieje, że Zgromadzenie test radziecki przeciwko konferencji 3 tylko wicnie rządom USA i Wielkiej Brytan~i wy- J·e.ty, 

G I d mocarstw, jako sprzecznej z uchwałami pacz- jaśnienia przyczyn icl! propozycji oraz zapo-
enera ne ONZ ·po ejmie energicznie.i- damskimi. znanie się z poglądami rządu francuskiego w Rabier i to tnie podał się do dy'misji. 

:zą akcję przeciwko gen. Franco. Protest ten wywołał wielką konsternację tej sprawie. PosiecLzenie ·zgr.omaclzenia narodowego 

Holandia ONZ 
zakońcżyło siei niezwykle burzliwie. De
p11towa11y muzułmańslN Bcnszenuf za
wołał pod adresem wi{)kszości ,·Ucznio
wie liitlera", <pocz~'m wraz z 'J)Ozostały
mi de'Pu towa1nymi mu:zu.Jmańskimi 01H1ś· 

Delegat holenderski odmaw ia 
z Indonezją 

Radzre. Bezpieczeństwa prawa 
Groźba kryzysu w rząd zie 

interwencji 
Bee la 

• • cili salę o'briad. 
W WO JUie . Decyzja R.am.ad'iera, która jest sprze-

LONDYN (obsł wł.). Jak donoszą z Nowe-1 bę kwatery głównej Joggjakarty, wywołać mo Joggjakarty, podadzą się natychmiast ci.~ dy-
10 Jorku Rada Bezpieczeństwa wczornj pono że kryzys gabinetowy. Premier przeorowarlza misji minstrowie ptirlii IJracy. vVśród 13 mi
vnie roipatrywała sprawę sytuacji w lndo- w tej sprawie tajne rozmowy z opozycją. pra nistrów 4 reprezentuje Partię Pracy, jednakże 
iezji. Delegat holenderski van Kleffejls znów wicową. Według informacji prasy - w razie - zdanem dziennika „Dagllad" - stc.nowisko 
>Świadczył iż Rada Bezpieczeństwa nie ma realizacji tego planu przez udzielenie zezwo- jednego z nich, a mianowicie ministra fina-:1 
!Jrawa wtrącać się do koniliktu holendersko- lenia gubernatorowi van Mookowi n'i zajęcie sów. dr Lieftincka nie jest pewne. · 
Indonezyjskiego, będącego „wewnętrzną spra _..,.....,._........._~~ -·~„ . ..,.. .... -
vą Holandii". · 
Oświadczenie to wywołało energiczny pro

•est ze strony delegata radzieckiego jak rów
nież przedstawiciela Indii, który zapewnił Ra
dę, iż światowa opinia publiczna nie godzi się 
11a traktowanie sprawy niepodlcglośc.I Incłone 
tji jako „sprawy wewnętrznej" Holandii. 

Nasz Konkurs Powieściowy 
JUTRO mija ostatni termin składau fo ku Ponów i rozwiązań w naszym 

konkur~ie powieścioH1qn1 
tylko same KUPÓNY, 

Van Kleffens zakomunikował, iż rząd ho
.enderski podjął nowy „krok pokojow\1 " mia 
n.owicie zaprosił przebywających w ·Batawii bez 

Wobec tego, że część uczestników Konkursu składa 
rozwiązań - przvuominamy, że 

DLA UCZESTNlCT\VA W ROZLOSOWANIU NAGRÓD • konsulów Australii, Belgii, Chin, Francji i St. 
Zjednoczonych do zbadania syttiac]i i złożenia 
sprawozdania. Jednakże i ten nowy manewr 
Holandii nie spotkał się _ z apro)Jatą Rady Bez 1 

pieczeństwa. ' , 

11aież~1 wraz z kolejnymi kuponami od Nr. 1 - Nr. 32 złożyć lub nadesłać prze. 
widywane przez siebie ZAKONCZENIE POWIEŚCI 6. t. ,,Sprawa honoru" -
t. zu. - napisać. eo sie stanie z 

, :z : Johnem Quell'<-'m i H,elenq Slangu 

czna z uc:hwał·ami. -powziętymi na -kongre 
sie SFIO. może spowod()wać głęboki 
kryzys w łonie francuskiej _partii socja· 
listycznej. 

NARADY GOSPODARClll 
aktywu SL i PPR 

Zarząd Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po· 
lają do wiadomości, iż dnia 24 skr· 
Pnia br. -0 godz. lQ-ej rano o·dbędą 
się Narady G{)s1podar~ze Aktywu 
wiejskiego członków SL i PPR z u· 
działem przedsfawicieli władz Woje 
w(}dzkich w nastepu.iących powia· 
acft: LóDŻ, BRZEZINY, ŁASK 

Zarzijd Wojewó-dzki 
Stronnictwa Ludowego. 

HAGA PAP. Propozycja pr_emiera Beela w 
1prawie rozszerzenia t. zw. ,;akcji o-::;iyszczu
hi.cei" woisk holenderskich na obecm•, siedZi· , 

Tyiko takie, .zgodne 'z warunkami i(o11k11rsu m.1powiedzi mogą być 
11in11e \v roz;osowaniu wyznaczonych nal!ród, 

I KomUet Wojewódzki 
P-0Iskie.i Partii Robotniczej. 

u ~·zid~id- . 
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hyda. brodni, m rdów i kłamstwa llłu 
Sługus niemiecki - Langner w roli „patrioty~· i działacza podziemia 

Kierownik s iatki pro p a ga ndowej WIN, osk 
tongner przyznaje się dr, pr.zynalefa10ści do 
WIN ! do kierowriictwc1 WlN ów2kiEi propa 
gandy. Do WIN wstąpił w lecte 19'15 r: przy 
stępując do pracy pro pC1gnndovrnj, do której 
tosta! wciągnięty przez Strzall; o'\vskiego. 

Opowiadając sodoy.d o swej działalności, 
jako kierownika centralnej komórki propa
gandowej WIN, osk. pr?yzn crj<\ 2«• od póź
nej jesteni 1945 r . komórka jego wydawaln 
t.zw. „Informatory". „Poczafk(·\\'e moje pra
ce - mówi oskarżony - p nbgaly na opmco 
waniu plan\! · siatki Y Rpora111 propagctndnwe 
110. Główny nac!s k kladlem na należyte vry 
$Zkolenje ludzi dla propag1:mdy mówionej 
!'raca propagandy zmler:rnla do przyg0fnwa
:-lia spol0czeństwa do wyborów z punklu wt
lizenia WIN." 

Jak wyjaśnia dalej osk. Lanqner w rnmach 
tej propagandy była prowadzona również t. 
zw. akcja „O". Osk. Langner mówi m. in ., że 
WIN uważał, aż nieMóre pu.i;tic! po li tyczne by
ły w rządzie pokrzywdzone i że orgcmiwcju 
jego dążyła do roJ.!adowonia lasów. 

Prok.~ Jakie C<0 le prnedstawił organizacji 
osk. Strzałkowski? 

Osk.: Wnlką poli tyczną z PPR i rząd em. 
Prok.: Jak.ie strnnnictwo w 1ządzie było 

zdaniełll WIN-u pokrzywdzone ? 
Osk.: Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Prokurator cytuje fr'11gment bros:>:ury p. t. 

,,Przejrzały oczy nasze", żnalezionej w arl'hi
\\'Um . kotnórki propnganclowej. „Wirlz 'imy, że 
\voj!J'la jest 11iem1ikniona i to za k,iJka mirsiq
:y. Obecnie musimy wlęe poświęcić więcej 
łwagi oddziałom lf'śnyrn i za ją(: się wyr ho· 
wani em ludzi le,~nyd('. 

Prok.: A więc to tak wygląclalo wasze roz· 
Indowanie lasów? 

Osik. twierdzi, że Io nie był jego arlyJwl, 
tylko... jego wspólpracownika i że nie za
mierza/ go wydać. 

Prok.: Co znaczy nupis.: ,,1000 egzempla
rzy na o/Jszcu"? 

Osk.: To też był projekt „Leszka". 
Prok.: Jaką funkcję pełni! w komórce Ko

walski? 
Osk.: Kowalski był moim najbliższym 

\\'Spółprarownikicm. 
Na p; ~ a ni e prokuratora, osk. opisuje strn

.cturę swej siatki, zlożonoj z t. zw. agencji, o
bejmująrych woj. rzeszowskie, krolwwskic i 
ślq~ko • dąbrowsliie. 

Prok.: Co robiły "agencje" z maleriałem 
propa9andowym? 

Os!\.: Powielały go i kolportowały; pozo 
tym 1rn polecenie uprawiały propagnndę mó

. wionci. 

Akc;.a „opl~1skwiania" 
Prok.: Kl.o byt inicjatorem akcji „O"? 
Osk.: Początkowe · projekty wyszły od 

"goguslawa". Rozbudowanie akcji prowadzi
łem ja, a materiały opracowali na moje zle
cenie Kowalski i „Leszek". 

Prok.: Co oznaczał skr6t „Akcja „O"? 
Osk.: 011luskwiu11ie. 
Prok.: Co to tokiego? , 
Osk.: Oczyszczenie .spolecze1istwa z jcrlno-

!tek,;. naszym zdaniem, szkodliwych. 
Prok.: To znaczy? 
Osk.: Chodziło o UB i PPR. 
Proku.rator przedstawia sądowi doknmen· 

ty, świadczące o prowplrncjach i fhlszach sto· 
sowctnych w akcji „O". Prowokacyjne nalepkl, 
jakie naklejano na drz~iach mieszkań, pie· 
czątki z napisami „specjcilny sąd karny" ltd. 

Prok.: Do czego · slnżyly l-c pif'czqlki? 
Osk.: W końcowej fazie ahii „o·: mialy 

być wysiane wyroki · śmierci dla człouków 
UB i PPR. 

stawia ostemplow11nr> okn:rywaną - pieczątką nych. Langner zapytany, jaki był cel tego ro- prowadzić ąo wejścia WIN-u do legalneglł 
zawiarlomi eni<!, że przeciw Szanrlr mzld Elwi- clzaju zbrodniczej akcji, mówi że to było :i:ycla polllycznego. 
czowi Plnlrowr z Przrrnyśla prnwauznue jest przeznuczenie dla. „m6wionej"' propagandy. Sf!Dg!!!ffany, 0fOZłam" W PPR 
dochodzenie w trybie narlzwycz"jnym. Dokn· Prok.: Czy oslor:i.ony zastanawiuł się nad Prok.: Co oskarżony- s.łyszał a· planowania 
ment ten "lilw icra pogrUźkę zastosowania Iw- mo~J<,11ymi skutkami lc90 rodzaju „mówionej" sfingow<mia rozłamu w PPR, mającego stwo• 
T'_' .~mierci. 1·11·01JarJr"ncly? 

' · " rzyć fikcyjną partię PPRD. (Polska Partia Ro~ Prnku;ralor z11rfo ·1·r di!lRJ. szerPr.J rvtm1, zmiR Osk· Nie z·1st·111aw!alen1 stf' Prz.yznai·e., z·e .. ·'. ' . ,. uótniczo • JJpmokratyczna) rza1·,1 C"'Ch do hanl 0 iPJ
0 

wyrz 0 rpu1·vcN./O JHZf'd· ino''c• t~ walka" n1"e llyła fa1·r ó 
' 

1 
• " " '· " , • • • . • • Osk.: To był projekt „Leszka" kt ry zresz.; s tawienia prnwukacyjnycll mr>loil działania Po tym O!lWfd<lcz_en1n .?skarzonego, zgroma.

1 

ta uważałem za normalny. 
vVIN-n w ramuch akcji „O". dzc,na na !iah ·pulil1crnosc, dotychczas u, zgro · 0 . 1 •. N z . le ·enie Leszek" na isał 

Prok.: Pio szę wyj;iśni r , rb czym polenaly zą przysłuchująca siq rozrrawie -- wybu:·hi.l . '1~ 'i" \ c_.y.ie po ·~ 
6

" .. b b Pi 
nst1z rżt>n iu i clonosy, które w ru111.1cł1 okej; ' · 1 arfy 11. w • toiym m. m. m w1. " om a a o-

. · ~JOIPC' H~m. mowa to nasza nadziela i to 1"est najbardziej „o" minly być wysylnm·? · hl ~, Próby rozu·c:a ok11 stronnictw humanitarny sposób prowadzenia ,wojny". 
Osk.: To hyla pE'wneqo rnrlz;i i11 rivwrrsja . - .J '· t t. -Osb:n.f.onv dh1ższy czas milczy, a następnie 
Oskar:i: yriP.l p11hlic7nv ocl czytnje trr1,ie ,,o uem&n(;l VCZ!JVC!• ł · · 1 l l · · 

strz0:i:ema" wysvlnnr> do r(Jzma1tych ludzi i . zas an a stę Jr~~ em ?amręci. . , 
. · 1• k. ' „ , t 't . Prnkmator odc7.yllqe fraqment z brosmry Prok.: Ostarzony mow1 w swych zeznanrnd1 qrnLi1ce s rvrz ·10m 7 il nci'llu w :-.; 1onmr· " ' l"! r 1 . · „ z . N c k · 

""c 1 rmo-1,1yrz1i-.ci. 1sy ~uewvsyd- ., . "l k" d PP" 1 • · ·· • · · ó t -- 1- n" ·1_ . 1 • 1 T '-t 1_1 · _ _ 1 I vv 1•• „dcf'llil po 0%rn1a W1'wni;trznogo . o sympsL1i \!VI do PSL. zy to os . iest au-
l . , . 1 , . 1 1 1 t 1 1 we1sc1r1r. g1upy ,.,u aws ·wgo o · „, 11'1 ezy torem rnst rnkcJ1, klora w punkcie trze::1m m 

~~1. ~yt;hr ro1wnti:z '
0

. 
0 • 0. '".~rniu lH zi, ' 

0 
yr 

1 s:ię spodz1twal: wzmocui~nia oµozycyjnPgfl wi: „wierzymy, :;,e popularność Mikołajczyka 
i\ , , cru ~.i1oryzow.;c. I ( . I l l . t PS k . . ł l't Piok : Kl o hy l il\lfr\r f' m tego nillz;ijn Jis-tsa1to1H~rn ego sronn•cwa. P. rakowska pozwoli nam na wywarc1e · wpywu porycz-
it';w do olo rJ.P JJi1i? t jPst zdrcydow<1n1e przeciwna utworzeniu 1wgo, zgodnie z naszymi interesami. Dajemy 

Chi .: Krn~;i1 <. l' i r(' chqowol jił W!'clług mn-1' wspóln.r:~Jll lilaku z PP!1 i jest nil~tawfona opo- mu wif;C kredyt naszego zaufania, co stanowi 
ich dyi Pl: Lyw. zyrv.!nie do centrulnych władz w Warsznwie. dla niego atut. PSL należy się z ni1;szej strony 

P _ !. .• .I .I ·t d Czy t<"go rodzaju punkt wichcnia był po fi'{- I !H: f.ue poJlMrfo i współpraca w pracach orga• row0iiacvine tJIHlOS!f 110 w 3ul I sli WIN? . nln1cyjnych". -
N:rntępnie proknrntor odci;yl~je prown- l Osk.: T~k. . , . O~k.: Zasła_nia ~i~ brakiem pan;ięc~. 

kM:yjny li s t - · wy~J.my przez osb11żon~qo I ~nst~·P?l·f' prok.~irator odczytuie m11y wyr1- . Kilka pytan. zaoa.Je ob~ona, ktorn m~ere~ufe 
do wlJdz B07pi1'CZPi'1'>two. . j nek z „lil_c;;rat~1.ry_ vVTN-n. , SI<': przeszłośCJą osk. i Jego pracami, Jako 

„Donoszę 11prz<-jmiP, ·i.0 Str:f3n Tytvl;i z Mo. „Po0łęb1c rozn1ce pomiędzy ·PPS-owską go. artysty-grafika. 
gil an ntrzyrmqe kon_tilkt z NSZ. Co · tyd1.ir-i1, j ni. a ,dotnmi PPS_ i . dążyć do z1uujoryzowani.a l By duć. pełny obr~z ~.angnera, jako „patrio: 
w .wiPczornych qnd1m~ch p1zychoclzą do nrn- 1 tc1 !Jory,-,- głosi ow elaborat. Akc,ię rozb1- f ty człowieka i grafika prokurator przedsta. 
go Indzie z las11. .l<:1ko szr?:ery demokra\11 • i I cin PPS potni~;dzy górą a dołem przygotować 1 wia sądowi i oskarżonemu jedno z .iego 
czlone~ p~ rt ii, dhnjqry . o cz:vstość nas7.::;1t I propa.ganrlowo, wy kuzu(; szkod~iw~ść wspól- „tlziel" - „Ex libris" dla niemieckiego gtl"' 
SZl'reguw, p1oszę o nc1!Pz.yte J<"9? ~1koran1e . 1 nego blok~1 wyborczego z PPR 1t~l. . bernator~ Kr~kowa Waechtera. 

Prok : Do ·czf'go Io n11c1ło slm~y<'? 1 Plak.: Czy wytyc~ne te odpowiadały dyrek- Na sah ogolne poruszenie. 
O~k.: Do .~im1ia nir1;nkof11. I tywom waszej prop11nandy1 „Ex libris" przedstawia wieżę ratuszową w 

Prok. pyt;i, czy to jest kłamstwo l prowo- , Osk.: Pobywały sit; z nas?.ymi dyrekty- Krakowie na lle sztandaru z hitlerowską swa 
kar'JCI? wami. slyką. 

O&k.: Tak. ,. Z dalszych wyjaśnie{i_ osk. Langnera, szefa Na tym przesłuchanie oskarżonego Langnera 
Inny C:'l,1bornt lilnqnr>rn zawiernl zbrodnkze 1 propagandy wynika, że <lywersja 1101i.tyczna zakończono i rozprawa została przerwana do 

prowokacje · o żydowskich monlach rytuał- l pldnowa prowokacyjna inspir,cja miały do- poniedziałku dnia 25 bm. 

Współzawodnictwo górników i włókniarzy 
W!el~fi wyścig pracy o .p almę pierwszeństwa w wykonan'u 3-letniego planu · 

W dniu wczorajszym w gmachu Mini>tN
slwa Przemysłu i Handlu o<lbyła się korfer!'n 
cja z udziałem wic~ministrów Szyra i Golal1-
skicuo, przcdstawicic~i Zaruidu Gł6wncqo Zw. 
Zawodoweqo C:ómików i. Zw. _zawndoweq0 
Wl<>kniarzy oraz przedstawicieli Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wc;qlowego i Centrnlnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczeno. 

Górnikr"iw reprezen1owali: przPWodniczqcy 

C.Z.Z.G. tow. Szczęśniak oraz tow, tow. Wo- planu przez Przemysł Włókienniczy posta110• 
jas i Morgoń. W imieniu włókniarzy wystąpi- wił Związek Włókniarzy w początkach bieżą. 
li tow. tow. Burski. Kukulski i Ambrniak. cego tygodnia wyzwać na . współzawodnictwo 
N~ porządku dziennym znalazła się <;prawa górników, którzy swój . plan produkcyjny za 

wspołzawodnictwa między dwiema najpotęż- pierws:ze półrocze wypełnill z nadwyżką. Włó 
niejszymi gałęziami przem yslu w Polsce, za- kniarze postanowili wykazać wobec opinli pu 
trudniającyml łąc:znie ponad pół milioD'ł praco • blicznej, że i oni potrafią wywlą:r.ać się z pe
wników. stawionych przed nimi zadań. Górnicy wyzwa 

Jak wiadomo w związkn z niewypełnienielll nie przyjęli. " 

Kobiety wałczą o. trwały· pokój 
Przed konf •·rencjq_ Światowej Federa cji Kobiet, 

W wyniku wspólnej dyskusji postanowiono 
ogłosić współzawodnictwo pomiędzy ohyd1•tie 
ma gałęziami przemysłu na okres od .1 
września do 1 grudnia rb. 

W dniu wcz<1r.1jszym w sali R.uJy Nnrodo· 
wej orlhyło się zorgilhizowm1e staraniem 
Miejs.ki0go Z.irzqdu Strnłt>czno - Ohywatels.kif'j 
Ligi Kob!el zeJH0niP, poświ~cone omówi0niu 
postulatów, jcrkiP na m.1jącej si!) odlJyć w 
Sztotlwlmie nnrndzic \V ;'dzinh1 Wykon<1w
czcgo świcilowej DPTnokralyrznej FPderncji 
Kohirt wys1u1,1ć nrn !•I cl<'lPqalki° polskie. W ze
brttni11 w:l.if;li 11r17.lał pi·ze>dst:;wir:iel1• or11<1.nizu· 
cji spolecznyi-h i polilycZlly<h oraz ' ilktyw 
„\iqi Knbiel". / 

Zag11ila 7,elJrnniP-' tow. pos.lvnka Tn-•1111 Pi
Wt>Warskct p1zNl'llc1winjąc d11żenie polskiej or
ganizacji ko!iircej, · klórn pos·tawila sohie Zil 

:,-. zndani "' zmoiTili?Owanie slt całego spnl1~
czel'1slwn (u wtqc zrm"iwno kobiet, juk i mę-i.
czyzn) dn walJ..i o trwaly pokój na świecie, 
J, ~óre to hn slo ma być bodźt:C'lll ideowym 
konferrncj'i sztokholmsk icj. 

Warunki współzawodnictwa stanowi szereg 
punktów. Zwyciężą robotnicy i pracownicy tej Zdrojewska, Fijałkowska, Pysiowa-Obuchow-

ska, Torbeczko. Wnikliwy referat obrazujący gałęzi przemys.łu. w której wykonany i prze. 
cele f zadania Ligi Kobiet w wąlce o postęp kroczony zostanie w wyższym stopniu plan 
i demokrację wygłosila tow. Pysiowa-Obl\· produkcyjny, podni~sie się wydajność pracy 
chowska. zmniejszy się liczba nieobecnych i osiągoiE,'te 

PrzPclstawione !ezy wnlki o pokój zorgani- zostaną lepsze wynik w walce o zmniejsze~ 
znw,rnych w szeregach Swiatowej Demokra- nie ilości wypadków przy pracy: Za wypelnie 
I yr-:>.nej„ Fetfo1 acji l_(ob1e~ omówione zostały w nie każdego z warunków umowy, w z;;lcżno-· 
dysk11sJl, w ktorei zabtera!y głos przedsta- ś . d "k, b d kl 
wicjelki parlii [>0litycz11ycl1, 0~9anizacji spo- ci 0 . wym ow przyznaw~ne ę _ą pun "'(· 
lt!cznyrh oraz kobiety bezpurlyjne. Zwyc;ięzcą og~oszo~y zost~ni,~ wspoł:nwodnik 

W wynik.o dyskusji l1c11walono rezoluc,ię, 

1 

który zdobędzie większą ilosc punklow. 
w· kV1rf• i z~~runi stwienlzfljq, że_ pamiętając Dla zw\ciqzcy ufundowana zostaje przez 
11 okropnosc1<1ch rnm1one.J woj.ny wylęzą Mirtistcrstwo Przemysłu i Handlu na;iroda W 
wszy~tkir. sił~, _,.l1v z1110biliz?wać c~ly. naród postaci sztandaru i premii p_ieniężnej. 
iirnec.1,;-v-ko wo1n1e (I w ·>i>ro111e poko.Ju 1 demo w wyqiku dyskusji strony przyjęły warun• 
cTilCJI ' . •. . . _ • . • ki ulil."ldU o współzawodnictwie i poi;tanpwlly 

Uc11w<1ly rezoluq1 1Josw1 -~c,1;ą wiele m1ei- . . .. • t ·, do wall•i 
0 sca konieczności zlikwidowania reżimu Fran- od dma dzrs1e1szego przys ąpic • Wyroki śmierci Na przewo<lniczącq:ro zebraniu wproszono 

Osk. Langner początkowo p1óbuje zaprze- prc>ZE'Sil Miejskic•j R<1rly Narodowej low. An· 
:7.yć jakoby w rzeczywistosci „wyrooki" takie I drzcjak<i, w prezyclium zasiadły ob. ob.: Pi
Jyły wysyłane, wobec tego proknrator prt.ed- wowarskcr, Kędrri , \.\1oszczyńska Domcrga!owa 

co . w Hiszpanii i reakcji greckiej, wspieranej piern'.szeńst.wo. , 
przez imperializm anglosaski oraz domagaj. Bllzsze szczeqoły dotyczące tego wydarze~ 
się zwrócenia uwagi. obradujących kobiet w nia tak doniosłego w życiu klasy rob.Jh1iczej 
S~lbkholmie na te ogniska zapalne w Europie. POlski podamy w dniu jutrzejszym. 

~i:sTr~tt!Huriownia Nr2 
Łódź, ul. Kqtna nr 315 te I. 156-80 

z a w i a d am i a Członków Z!1romadzeniR H upcóm m. łodzi 
·że przq§tąpilu do !!bprzedażq 
towarów włókienniczych 

Zainteresowani o<lbiorc9 winni zglasr,ać się po odbiór towaru 

A-G 
H - 1{ 

. następującej kolejuości: 
Nazwiska (tirmy) toipoczynające się od 

20. B. 22. B. L R 
23. 8. - 26. 8. s - z 

liter: 
27. 8. 
30. 8. 

wig 

29. 8. 
2. 9. 
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Państwowe Zakłady- Przemysłu 
pO!iZUkują 

Bawełn~anegę Nr 17 
I 

wykwaliłikowanyclt tkaczy-czek, prządek, przewi
jaczek, masiynistów, elektromonterów, . ślusarzy 
oraz u c z n i ó w n a t k a I n i e i p r z ę d z a I n i e. 

Z głos z e·n i a w Wydziale Personalnym 
Łódź, Rzgowska 26/28. 

Dziś prenJlera TEATR LETNI „BAGATELA" 
' Z udzictłem: FRANCOIS PERlER i . Piotrkowska 94 

I 
t LUDMILY , Tc;łł'ERINY D:zis i · codziennie o godz. 20-ej 
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Ił' nsatni hlan1u!itQJa i zlej woli 

I r~gedia żołmerzy po skich na obczyźnie 
u-rozby za chęć powro:tu do kraju - Tułaczka po ziemiach wroga - Anglicy przeciw 

swym niedawnym :towarzyszom broni - Ost0teczna decyzja 
. . . . Berlin, w sierpniu. w_ m?łe~ p1wiam1 przy zaplamionym stoli

b1 siedział młody chłopak lat 18-tu. 
Kilka pierwszych słów wypowiedzianych 

przez niego głośno były aż nazbyt dostatecz
nym. dowodem jego polskości. W krótkiej roz 
m<:wie opowiedział, iż jest Polakiem, brał u
dział w wojnie, w oddziałach polskich wal
czącycJ1 po stronie angielskiej. Po zakończe
niu działań wojennych chciał wrócić do kra
,u, ale ... 

I tiu zaczyna się tragedia jego i tysięcy in
nych żołnierzy polskich, którzy chcieli wrócić 
dotąd nie wrócili. 

Kiedy Janek powiedział, że zamiercza wró
cić, po dwóch dniach wezwany został p~ed 
surowe oblicze dowódcy kompanii. Żołnierza 
powitał szereg obelg, po którycłl nastąpiła se
ria gróźb, aż do rozstrzelania za dywersję i 
sianie zamętu w wojsku włącznie. 

Tłumaczono mu długo, że w kraju rządzi 
„komuna", są kołchozy i sowieci i.f:d ..• 

Konkluzją tej długiej tyrady raz po raz 
przerywanej groźbami było, że jeśli wróci do 
haju to za to, iż walczył wraz z Anglikami 
pojedzie na „Sybir". Wprawdzie Janek nie , 
bardzo w to uwierzył, ale nie mógł nic wie
dzieć o tym, co się dzieje w kraju. W tej nie
wiedzy utrzymy>vano go przez przeszło. rok. I 
~opiero kiedy po wielu miesiącach spotkał i; 
się z kolegami, którzy wyjeżdżali do kraju, 
<fowiedział się od nich kil'ka słów prawdy o 
Polsce. ... 

Po zdemobilizowaniu zo·stał w otoczeniu 
ludzi, którzy wciąż straszyli go Sybirem, gło
dem, nędzą w Polsce. Chciał wyjechać do An
glii - nie udało mu się. Tak samo zakończy
y się niepo.wodwniem wszystkie inne próby 
emigracji. 

-Nreszcie zdecydował się na pracę. W jed
nej z wiosek pod Hannowerem ·wynajął się ; 
do gospodarza. Obawiając się szykan ze stro- / 
ny niemieckich wieśniaków, nie przyooał się, 
do tego, iż jest Polakiem .. 

Udało mu się przeżyć w tej \;•iosce całą zi
mę, aż raz przypadkiem zapomniał na łóżku 
dokument i... gospodarz dowiedział się z nich, 
ze jego parobek jest Polakiem. 

„Czegom się od nich nasłuchał - mówi 
cicho - klęli, wrzeszczeli, o mało nie doszło 
do bicia. Chciałem siekierą dać w łeb dra
niowi, ale napadli na mnie w szóstkę, zwią
zali mnie i odwie:lli na komendę angielską. 
Tam zaczęh od razu, że jestem „Polnische 
Bandite„, żeby mnie pod sąd itd„." 

„Myślałem, że z Anglikami dam sobie ra
dę. Gdzie tam. Chciałem wytłumaczyć im co 
i jak, nie pozwoliii. Sierżant ich napadł na 
mnie, żebym milczał i kazał zamknąć, aż do 
przyjazdu oficera dla wyjaśnienia". 

Zdemobilizowany . żołnierz polski, który 
N'alczył przeciw Niemcom wspólnie z Angli
rnmi, nie został dopuszczony do głosu. Przez 
.rzy dni czekał na powrót oficera. Tymczasem 
;łyszał przez ścianę, jak angielscy żołnierze 
;pędzają „wesoło" czas w towarzystwie Nie-
111ek. 

Oficer wypuścił go, ale chłopiec pracy 
:nie mógł otrzymać. Anglicy kazali mu się 
wynosić. Jego wędrówka przez miasta i wsie 
niemieckie, to symbol tragedii tułaczych żoł
nierzy, oszukanych, okłamanych prnez swoich 

„p~aw". _Widział oficerów i żołnierzy angiel- Anglicy. Nic dobrego z tego nie wyjdzie. 
sk1ch, me pomnych dni wojny, którzy czule Przyjechałem do Berlina, zameldowałem się 
obejmują dziewczęta niemieckie i ll;umają s i ę i tera-z wracam. Zamieszkam na Ziemiach Od-
z ich mdzicami. k 1 K ł k · · d d · · 

T d · k b 
1 

dl . Z zys anyc i. awa e ziemi a zą mi to i go-a wę row a y a a mego nauczką. ro- , · ł „ · . · zumi"ał i· przeJ·r·zał T lk ~ 1• - . . . spodarzyc będę. Niemcom na z osc. Niech w1e . „ y o c~e~ac - IDO'\\r1, a . . . • . . . . 
oni (Anglicy) całkiem nas znienawidzą. Już l dzą, ze polski~)_ ziemi mgdy me dostaną. 
Niemcy robią to, co chcą, a nie to, co każą Jan Kalecki 

W Gliwicach otwarty został Instytut Radowy, 
do walki z rakiem. Monumentalna siedziba 
Instytutu mieści się przy Wybrzeżu Armii 

Czerwonej. 

Porza.dek. na rynku 

2 m·es·ące kam anii przeciw drożyźnie 
_Bilans osiągniętych korzyści 

Zycie gospodarcie ostatnich dwóch miesię· 1 ku artykułów przemysłowych, zwłaszcza to-1 ny system gospodarki ludowej. To jest waru· 
cy w Polsce stoi pod znakiem realizacii u- warów włókienniczych, również obserwujemy nek uzdrowienia ogólnonarodowej gospod•trki 
chwalonych przez Sejm ustaw antydrożyfaia- spadek cen w de~licznej sprzedaży prze:::ięt- naszego państwa. 
nycb i podatkowych Co dały masom min:one nie o 15 - 20 procent. Drugi wniosek dotyczy oświetlenia rynko-
dwa miesiące i jakie głębsze, zasadnicze wnio Tak wygląda bilans praktycznych lwrzy.ści, wej gry popytu i podaży, kształtowaną nieraz 
ski można już dziś wyprnwadzić z nich? które masom pracującym przyniosły owe c1wa przez spelwlacyjne czynniki podziemia gospo-

. P~ypomnijmy SDbie kwiecień, maj rb. - miesiące masowej i zorganizowanej kampanii darczego. 
miesiące spekulaC]i cukrowo-zapałczanej ornz antydrożyźnianej i to w warunkach, kiedy spo- W ciągu zniżkowych miesięcy czerwca i 
ostrej zwyżki cen na artykuły pierwszej po- leczny aparat rozmaitych komisji (notowań,· lipca w kraju nie zaszły żadne nadzwycz:ijne 
trzeby: na mąkę, chleb, bułki, masło i zestaw-. r:en i kontroli) jest dopiero częściowo urucho- przemiany w układzie sto~unków na rynku. 
my z tymi miesiącami dzisiejszą sytuację Jia miony. Nie sp·adł też nagle na Polskę znikąd złoty 
rynku. Będziemy musieli wówczas stwierdm'.:, A teraz przejdźmy do wniosków politycznych. deszcz dolarów lub towarów. I jeśli pod wpły
z~ przez te dw~ miesi.ące ceny nie tylko, że Pierwszy wniosek dotyczy tych, którzy z wem nacisku aparatu paiistwa, ceny w kraju 
n~e posz~y w C:'>rę,_ ale ceny wielu artykułów „Gazetą Ludową" na czele podnieśli reakcyj- spadły w tym czasie, to stało się tak dlatego, 
pierwsze], ma~'OWPJ potrzeby spadły. Dotyczy ny wrzask na cały świat, że w Polsce doko- że administracyjny ten nacisk trafił na ocfoo
to detalicznej ceny sprzedażnej mąki żytniej nuje się rzekomo_ zamach na dotychczasowy wiedni grunt gospodarczy. Ujawnił on bo
.i yszennej, która zniżkowała w tym czasie model gospodarczy, że idzie rzekomo o likwi- wiem, że nagły skok popytu w górę, a podil
blisko o 15 procent, dotyr.zy chleba, który po- dację sektora prywatnego itd. Nic podobnego! ży w dół i związana z tym ostra zwyżka cen 
taniał o 17 procent, bułki, - która potaniała Nikt w Polsce nie chce likwidacji sektora pry wywołane zostały nie jakimś katastrofalnym 
o 25 procent., Ceny mię_~a i tłuszczów zwiP.- watnego. Idzie tylko o ustanowienie kontroli skurczaniem się produkcji i brakiem towarów, 
rzęcych na ogol - ustab1hzowały się. Na ryn- społecznej nad nim i o włączenie go w ogól- co uspraw~dliwiłoby wówczas drożyznę, a 

ebr n· e aktywu PPR • 
I 

dzielnicy ,,Górna'" 
PPS 

po prostu złośliwymi machinacjami spekulan· 
tów, skupujących towary, ukrywających je 
pod ladą itd. 

·warto również zwrócić uwagę jeszcze n11 
jeden moment z doświadczeń z minionych 
dwóch miesięcy - dowiodły one, że demo
krację ludową stać na to, żeby uporać ~ię z 
drapieżnymi elementami kapitału spekulacyj-

„Doprowo.clzilll / do tego, że jednolity front, konkretyzuiących zagadmenia referentów, nego i w znacznym stopniu już dziś zaprowa-
klasy robotniczej stanie się sprawą tak pro- I towarzysze, którzy brali udział w dys'kusji nie dzić porządek na rynku. 
stą, zrozumiałą i konieczną, jak praca zawo- poruszali codziennych bolączek, spraw zwią- Dalsze konsekwentne wysiłki w kierunku 
dowa, jak radości i troski dnia, I wówczas zanych z ich pracą, spraw żywotnych d·)ty· uruchomienia wielkiego, społecznego aparutu 
będzi~my mniej mówić o tym, a ściślej pra- cz~cych produkcji, dyscypliny pracy, działał- kontroli, dalsze usprawnianie tego aparatu w 
cowac razem dla dobra wspólnych celów Pol- nosc1 Rad Zakładowych, wspolnych trosk co- realizacji ustaw antydrożyźnianych przyczyn!ą 
s~t Ludo,;wej:'.. Taki był głów;ny sens wywo- dz~ennych_ i ~sp_ólnych codzienn_Ych_ osiągnięć, się niewątpliwie do pogłębienia gospodarcze 
clow tow . . VV roblewskiego (PPS) _i tow. Baryły J·~ore cho_c mewielkie - składają się na wiel- i politycznej stabilizacji kraju. 
(PPR), ktorzy wygłosili referaty ideologiczne kie zwycięstwa. I. T. Jerzy Nawrot 
na zebraniu aktywu PPR i PPS dzielnicy Gór- 111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 

nej. •nterpelac ie DO§ZQCll Cząteln!hów 

W t:r~~;·Je f~Ol~t~ls~ę O{~~O~:.syW rJ~r~~~~~ J a k n a z w a c' ta k 1· c h o by w a te 1 ·1 ' 
o i;ocjalizm. Ostrze tej potęż.nej broni skiero- , u 
wane jest przeciwko tym wszystkim, którzy · 
brużdżą i przeszkadzają, którzy knują przaciw Ob. Red~ldorze! My, lokattirzy domu przy 
ko ludowi, którzy 1lsiłują rozbić jedność kła- ul. Legionów 49 przy ul. Pogonowskiego; chce 
sy ~ob_otn_iczej i naro_du wszystko jedno czy my mieć cały dach nad głową i tym samym 
n~ imię im PSL, WiN. czy NSZ, przed 1vko zabezpieczyć całość budynku. Zwróciliśmy 
mm walczymy. Te ~o1'.1e~ty jasno z?stały sią do Zarządu Nieruchomości, dział remon-
uwypuklone w przemowremu tow. Wroblew- , , • 
Ski.ego kto'ry ·ed · · d'· .1.1 . d tow, z prosbą o wyremontowanie dachu na-' J noczesme po "res 1 , ze o • . 
masowych partii łatwo się wślizgnąć mogą ~zego domu. Prosbę n:rszą _przYJ.~to: zaznacza-
elementy niepewne lub wrogie. I dlatego ko- 1ąc nam przy tym, ze p1ęćdz1es1ąt procent 
nieczna jest weryfikacja członków partii, któ- kosztów będziemy musieli sami pokryć .. Na ze 
ra w PPR zapoczątkowana została w toku wy- braniu odbytym w dniu 21 sie1pnia br. udowódców. 

Na każdym kroku 
rzy coraz bezczelniej 
coraz natarczywiej 

s-potykał Niemców, któ- dawania stałych legitymacji, a która zgodnie chwaliliśmy co następuje: opodatkować się 
podnoszą głowę, któ::zy z _uchwałami R~dy Naczelnej b_ęd~i~ róyrnież i pokryć s~ę wynoszącą 16 tysięcy złotych. 
domagają się swoich I miała miejsce 1 PPS. W przec1wJenstw:e do Na każde poszczególne locum wypadało po 

600 złotych. Mimo, ~'kromnych z.tirobków są
siadów, któzzy są tylko zwykłymi robotnika
mi, rezolucja została jednomyślnie przyjęta. 

Właściciele wszystkich przedsiębiorstw znaj. 
dujących się na p·arterze domu między inny
mi ob. Milosz, właściciel restaut<1cji „Łodzian· 
ka", zajmujący pięć ~~koi, ob. tliezzchalskl, 
właściciel zakładu fryzjerskiego, zajmujący 
lokal zakl-':Idu, ob. Wesoły właściciel wcuszta. 
tu szewskiego, zajmujący 3 izby, nietylko nie 
nie przybyli na posiedzenie lokatorów, ale do 
powziętych uchwal zajęli negatywne stano
wisko tłumacząc się tym, że są już dosyć 
opod':.11lcowani, placąc inne świadczenia, jak 
daniny, podatki i wysokie komorne. Ich zda
niem wysokie komorne zwalnia ich od obo. 
wiązku pokrywania kosztów remontu dachu. D aim)f ~ dac - ~ad głową 

,,Zagrozen1u a nie „zagr„ozen~"' lokatorzy 
Nie będąc w stanie pokryć sami całej n.<I· 

leznej od lokatorów sumy na pokrycie da. 
chów, zmuszeni jesteśmy siedzieć w zalewa. 

wych"' loka.torów domu. Bowiem tego rndz:i.ju nych pomieszczeniach i bezradnie przyglądać 
walka z niespołecznymi elementami na tere- się, jak się marnuje dobro p.aństwowe i nasze 
nie kamienicy jest niczym innym, jak rozmyśl własne mieszkania. 

Domy mieszkaine, a nawet :i całe dzielnice 
todzi dotknięte zostały poważnym niebezpie
czeiistwem. Z dnia llla dzień coraz to nowe bu
dynki stają' się łupem destrukcyjnego dzia
łania warunków atmosferycznych, a brak kon
serwacji !Powoduje coraz to częstsze wypadki 
katastrof budowlanych. 

Zjawiskem wręcz powszechnym jest prze
ciekanie dachów, od lat kilku, a nawet !(ilk'.tt
nastu nie pokrywanych świeżą papą i nie 
smarowanych ~mołą. Najbardziej zaintereso
wani sprawą ;n.iszezejących domów są ich lo
katorzy ii Obywatelskie Komitety Domowe. 
Począ-tkowo, w okresie ciepłym i bezdeszczo
wym liczono w pierwszym rzędzie na pomoc 
Zarządu Miejskiego. Pomoc ta z czasem orzy
szła i... szybko skończyła się. Zarząd Miejski 
w tempie bardzo szybkim wyczerpał swe 
szczupłe zapasy smoły i papy, z których sko
rzystać mógł tylko nieznaczny odsetek zagm
tonych domów. Gdy usiłowania Komitetów 
Domowych, zmierzające do otrzymania mate
riałów z Zarządu Miejskiego, z powodu ich 
braku nie przyniosły pożądanych skutków, lo
katorzy zmuszeni byli do przeprowadzenia 
szeregu reparacji we własnym zakresie, przy 
pomocy własnych funduszów. 

Szczególnie teraz, gdy od kilku dni padaJą 
deszcze i dziurawe dachy stały się łatwym 
ich łupem, niemal że w każdym domu miesz
kalnym toczą się walki o zabezpieczenie ca
łego dachu nad głową. Walki o cały dach n".'.d 
głową przybrały na ostrości i w wielu wy
nadkach doprowadziły do powsta nia dwu W(Jl-

czącycll grup lokalorów. Jedni, których m:esz
kania znajdują się w bezpośrednim niebezpiP.
czeństwie zacieków, a więc lokatorzy górnych 
pięter, są inicjatorami zebrań i z łatwo zraza· 
mia!ych względów zgadzają się na dobrowol
ne opodatkowanie, celem przeprowadzen:a na
tychmiastowej reparacji. Natomiast lokatorzy 
niższych, jeszcze nie zagrożonych zaciekatm 
pięter, ociągają się z czynnym, mater:"l'uym 
poparciem akcji ratowania tych <lomów. Nie
którzy z nich odmawiają wręcz udzi?.łu w 
wydatkach. Naturalnie, tego rodzaju ni~oby
watelskie stanowisko ,n,iezagrożonych'" loka
torów powoduje niesprawiedliwe rozłożenie 
ciężarów reparacji wyłącznie na właścic:eli 
bezpośrednio przeciekających mieszkań, ~!ó
rzy, nie mogąc pokryć kosztów reparacji sami 
chwycili się drastycznych środków. Oto sta
rają się oni wszelkimi środkami wywołać ; u 
lokatorów niższych pięter stan zagrożenia. 
Dzieje się to w następujący sposób: lokat.:irzy 
wyższych pięter, którzy mokną w czasia. desz
czu, usuwają naczynia, chroniące przed zala
niem podłogi i... woda przecieka na niższe 
piętra, do mieszkań „niezagrożonych". Celem 
takiego postępowania jest zmuszenie opor
nych do wzięcia udziału w ratowaniu domu 
przed jego zniszczeniem. Na taki koncept 
wpadli lokatorzy górnych pięter w d0mach 
przy ul. Żeromskiego 4.6, przy ul. Leszno 42 i 
w niektórych innych. 

Ze względu na popularność tej „m.:tody" 
w walce o ratunek domu trzeba napiętnow::ić 
oosteoowanie zarówno opornych, 1ak i „boio-

nym powiększaniem rozmiaru. zła. . . Prosimy ob. Redaktora, by zechciał umieś· 
WszY_scy l?katorzy zagrozonycl~ k11m1e'.1'c c"ć nasz Ust w swym poczytnym piśmie. Są· 

bez. wy}ąt_ku 1 bez względu na. piętro! ktore dzimy, że władze wpłyna na zmianę siano. 
zamieszkują, w swvm własnym mteres1<~ wm-

1 

· 1 l t -
ni wziąć udział w ·akcji ratowania swego da- wis f.<I za ę ego pr~et:- as~ołeczne jednostki nu.· 
chu nad głową. I to jak najwcześniej, bo , póż szeqo zespolu lokatorslnego. 
niej" może być już za póżno, a w najlepszym . Lokatorzy domu ul Legionów 49 
wypadku narazi ich na jeszcze znaczniejsze za lokatorów 
koszty. członek komitetu domowego 

Sprawą tą powinny zainteresować się wła- (-) Krakus Bronisł.<:tw 
dze. (Dz.) ł:ódź, dnia 22 sierpnia 1947 r. 
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Jlodent na!lizqc:h artqkulóu; 
~-.:i.:= :u::=-: ~. nnz.-.-..s:c:--- --a.-

Dla publicznego~ dobra 
. W związku z _notatk~, za~ieszczoną w piś-, dzić się z pog_lądem Redakcji, że sprawą ob. 

mie naszym z dnia 14 srerpnra 1947 r. pod ty- Bartczaka powmny zainteresować się czynniki 
tulem: „A jednak czy Ubezpieczalnia jest w kompetentne". 
porządku", Ubezpieczalnia Społeczna nadesla- Tak jest. Sądzimy, że zarówno dla dobra 
ła nam dalsze wyjaśnienie, w którym polemi- tak poważnej instytucji, jak Ubezpieczalnia, 
zując z naszym bezstronnym stanowiskiem, aby oczyścić ją ze stawianego zarzutu, o He 
mającym na celu wyłącznie dobro publiczne jest bezpodst~wny, - jak i moralnej choćby 
i wyświetlenie bezsporne bolesnej sprawy satysfakcji dia unieszczęśliwiopvch rodziców 
śmierci dziecka ob. Bartczaka, w zakończeniu oraz stworzena miarctdajnego precedensu !la 
pisze: przyszłość - sprawa ta powinna ulec źródło-

„w tym stanie rzeczy Ubezpieczalni Spo- wemu i gruntownemu rozoatrzeniu oraz wy
łer.znei nozostaie jedno tylko wyjście: lgo- """iPtle41iu 
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Am e ryk I kim N~i::~~~;e 3~~~.:~~b::d z:~::e: ~r~~;c; 
· 1 •woim r:zterGletrum wnuc-;:ldE-m • tiq2m. Pew-

. . · nego dnia mały chłopak prz ·mns! dziadkowi. 
· j,1ki„ś ~rebrne pi,.,nu:idr.E> i md"by &'"lre Jak 

„ńStw 
szyn g :t n u 8·..-iat N11pr6żnn '<larU~?ek bi~dził się nad lOZ 

,a p t t · poz.nan'.em t.vd1 monet t kosztn•.•;oośc'. !;;Inra 

I ny 
15 bin. w Rio de Janeiro rozpocręła si~ kon· 

ferencja 20 państw amerYJrnń~kich. JAk w:el· 
ką wage przykładają w (iSA dn wynik~w tej 
konferencji wskazuje Fakt, ii na nele delega· 
cj1 St;mow Zjednor1.onych ~tanęh min. Mar
shall nr1tz !!Pnatorowie v·andP.nherg i Connel
ly. Wa<zyngtonowi 7.a] eży bowiem na wpro· 
wadzeniu w żyr[„ swoirh proiektr~w odnośnie 
kontynentu am„rvkań;kiego wbrpw oporom, 
jaki 0 ~ię da.ią odczuć w kotRrh rządzących 

opanować kraiE sqsiadujące I stworzyć połęż- kra.je ~<1i;iednie od <Puzszego czasu. o en 11c1 1 ł b 1 • _ k . . ·~ " '·J ·. 0 ny blok, który będzie drugim n bok bomby ,... finanr;owi z Wall Stre"'t unl~możllwiaj~ ro<· odnr.i a?. Y V•ntlCZf' '
1 pia.", 11 

'· .roc· . .z:c1 I-
tomowej sposob"'m •zantazO'l'~nia pari;tw w0j 'gospodnrki p1u\stw aml'rykańskich, zmie·' qo :~~gr?.dY Dr.plHC' w lUH:'::,c·J(>' fl!llnfo;mo\• ą. 
mniej~z eh. „Blok ąbronny" Je't 1Ą•ięc tylko rza ia·- •Jo hez·wzqledneqo ic:h opanowani i\ prze1 n? ~o 17 ~ą 1.0 mom:t" arah.~k:rqn norl~o~ze.# 
instrumentem ułatwi 11 jąr-ym ofensywę kllpltll· siehi·P-. · ' ma ~ chtiJJC\ się z .tvc:l~ cz.ar.ow, k'edy .w,1,un
łowi 11merykańi;kiemu. Pin'i~lw;i poludnlowo·amery.kCLń!>kie są rh1ś gnwll!: u1n:ymy~\u!1 . ozyw.tnne ~1.osllnk• ,,,rn. 

kriliów Ameryki Łacińskiej. 

Dln pełnego jednak 1m1 Jeżnienia po li tycz· prawie bezbronne wobec finansjery z 'N all- dlnw~ 7. ludami: zy1ący111\ nad mnm:im Crnr. 
nego i militarnego pafi.51w Ameryki f.f!cińsk!ej Stn>.eL Konfer~ncja w Ri(") de. Janeiro mil nR nvm . :::kari', ktnry ndk~y l mały chłopak, zo. 
nd USA, pntrzebnil jesl również /ikwidar1n rplu j~Rl':t:ZP bardzie.i ugniritowac' zal„żno~c ~tat 11mlenC"znny w . par•sl~''°'vym mmeum. li 
irh nirv1ld:ności 9o~porlnrcze;. Kapitał USA pań~tw rnerrki r,ariń~k1ej wobec irh no!ęt· mały znal„z1:11 lrn1ri.1e zn~t11ł W'·na~rodzony 
przeprowadza więc of Pn.~ywę go.~podarcią n<1 nf.tJo. p6lnocne90 ~11-;1ada. ' B. M. wz~ml;in pknięclzmi ·szwedzkimi 

Konferenqa w Rin de T~neiro zajmie r.1ę lyl· 
kc' i'!d'l.il ~prawą: pakfPm obronnym państw 
amervl<ańskich. Polityrv TJS.A spodziewali E·ię, 
że n<'i kl)nfPrenrji można hędzii> omówić: i na· 
1tępne i>tapy ,.iierlnoczenia Ameryki", 11Je 11· 
nlemniliwiło to stanowisko Kongri>im. Rrąd 
USA, re,..Jizując cele kół imperialistvcmych, 
zam1erza podporządkowaf sohie wszy~tkie 
pań~twa 'lmervk11ńskie. vVvsnnięty ~wego 
czasu przez Trnmana projekt standaryzacji 
brrini rllil wszystkich armii 11meryk11ńsklrh, 

„ I j == u :u&d&!_ " • wo ~~"""''"7~111m!!'Cl:;N•..W""·'=""""_""""' ___ _,._.,.., 

H'róq l1.1dzl(o!fJci Nr I 

Potworn·e ·orany Hitlera wyniszcz~nia Europy 
Rew facje z pamf tnlkow lekarza Htmmlera 

•potka.I się z aprnhotą w knłAch zbllzonych do Na łamach pr<iRv lr<1ncus\dej zostdły opu- 'I HimmlP.r npowiai!11!, powrór!wszv 7 Ber- lącz0n11 do Nie111iec. Tyrol •niał hyć oddan~ 
rządu. .JE>dnakże Konqre 5 odnn~ną uchwi'lę bliknwane pamiętniki IP.karza Himmler/\, rlr t1>chsqaden o rozmowie z Hitlerem, że len Włochom -- „w wypadku, i~śli byłyby one 
Jdrzurił, Nie oznacza Io jednak, ie Kongres Kusten11, Fin.na 7 porhodz<>nill, klóry prz~rl kil zwi~rzył mu ~ię zP. swych my~li co d'.l zasild je~zcze przyjacielem Niemiec" - w wypa:lku 
:irzeciwny jest. takiPi ~ti!ndaryzarji w za 5a· ku dniami zo~t'lł skazany nil karę limtf'~ ·i pnyszłego nacional·socj11Jistycznago pokoju przeciwnyrn ·- Tyrol wraz 'Z całą póbocn:;i 
jzie, ale nie chciał on zatwierrlzić u 5tawy za· przez Tryh11nllł w NorymhPrdze. Cala dzhł .. 11. w Europie. Óbok okropności tego rodtaju, jak Italią stałby się niemieckim protektoratem, 
·
1im pań~twa am„rykańskie ni!' poroziul'liPją no!ić tecro „nsohllwego" lekarza ]<"st obc::nie c11łkowite ,wyniszczenie wuv~tkich żydów njl Tak fantaz11>wał największy przes+ępca w 
\ię ze 5 obą w lf'j sprawie. b11cznie ro'ltrząsana. ~ całym świecie, 7niszczenif' ~łowian, dalej hl,torii świata w ~rzed~drtiu sweqo upadku, 

Standaryzacja broni Jeży f'>nwiPm w int"'" z pamięt11ikńw tych clowiadu1emv się, o planujP. wynagrodzenie lekarzv ;:11 ich .,pm- Pow, 
rest" kapitali~tów amerykańskirh. Omf!c7.a · · l .s • ł ... ona podporządkowanie wojsk w!!zystkich ~traszl1wych lo~;ich ~wiata, a przedr wsi:.j'i;t- cf;" prr.y 1Jltwidowan1u Uuow „n aszej ra<1y",. 1,1u 1MIIIli'I 1111„,, 111 I l'l I I.I I I I I.I ll'F u 1 n 1 11~ 
P·'lństw na kontynencie zachodnim woli i ce- kim F.nrhpy, jakie przygotowywał HfUer w i, obnk wprowadzenia oficinlnei hiqamii dla 
łom dowództwa wojskowego USA. Armie po- r11zie swP.go zwy!'l.8lwa. Nalcharakt~rystycz· S.S.-manów oraz zasłużonych nazistów, -
łudniowo • ainerykiniskię otrzymllłyby nową niejszym jest to, ie plany owe, powstałe w wpadł Hitler również na pomysł odrodzenia 
broń, przez co szkolenie ic:h mieliby prawa- mózgu największeqo w świecie zlnodniar211, starego kraju burgundzkiPgo. Krąj tPn. wed
dzić mstruktorzy wojsk Sianów Zjcdnoczo- datują się z dnla 5 ma.rra Hl43 rokn. a wlr::c ług jego zamior6w, miał się składać z llelqii, 
l\'ch. W konsekwencji militarna niezaleiność w momencie, gdy spodziewany wynik wnjny częśd północnej i wschodniej Francji, fran· 
i1;ch państw stał<1by się tylko pustym fraze- był już oczywi'!1ty w związku z rezultataT11i cuskiej Szwajcarii oraz z „korytarza", obej. 
iem. bitwy pod Stalingradem oraz pod Bl-Alemej- mującego Lyon i Marsylię, a przebiegającego 

W t.ym ~wietle staje się jasne, jaki jest nem. W ramach swych planów Hitler nie I wzdłuż Renu aż do Morza Sródzismne40. 
~el „paktu obronnego''. Tą drogą chcą USA oszczędził nawet Szwajcarii... Szwajcaria niemiecka miała być poprost.1.1 prty __ ....,_~ ______ ,_ __ _.. _______ .,.., ______ .,.... ________ ~ .... „ ~ ~·•t\ ,.. ""' bdb• .............. 

Blaski 
. 
I Czarnego Lądu cienie 

own miasto kontrastó 
Nędza I upadef( obok przet1ąchu i boqactwa 

Niewiela jP.~t miast w dzisiejszej Euro
f>l , kłóre moqłyby współzawodniczyć z Ca· 
c„1"wn, największym portem Południowej Al-
1·ki, poci wzqledem wytwnrnołcl t luksusu. 

•·ocn naje cq:<ntszo dzielntca tego miasta za-
'10 jcRł nśleoiającym św1alłem, splywaja· 

'Vll'l z bnqalych wystaw sklepowych i reklam 
JP...,nowych. Nowoczr>sne limuzyny o · ai!t<'dy· 
nrrniicznych ksztaltooh i m!ekkn :ryścieh
n ·,..n wnelriacl\ suną bezszeleS'\nle po roz· 
,,i klym asfalcte, • wior.ąc bognczy do noc· 
1ych lokalt i teatrów, Kobiety wyll:awlajq na 
JfJk.uz swe bogactwo, obwieszr1jqc s!e bi:ilu
Mią, mę:i:czyżni wyfraczeni t wypDmad0wa· 
:i. it:Ó' lwiaj:-r swq sr y\··n"if.ciq. 

D;i!esięć minut drogi dztflli elega:ickq uli· e" AdP"r!qv, skup;ci:jącq cała wytworność bia. 
łych no Czarnym Lądzie, od okręgu szóslggo, 
cEonlrnm nędzy J upcdk1~. 

Brudnq wyboiste uliczki, n~dzne, rozpado:· 
fqc" sią domki wywierajq na przybyszu 
watrzq,aląee WTO"!enle, W 1\CCe bPzki:iążyco· 

Wł' toną one w ciemnośoiacll, jedynie blada 
łuna na niebie świadczy, że niedaleko stad 
ludzte mieszkają w jasnych domach, prAecha
dzajq sre po- oiywlonych ulicach. 

Wieczorem. po clnlu męczącej, czeslo upa· 
karzajcrc1;j pracy wmcaja Murzyni do swego 
getta. do własnej nędzy. Tutaj szukają zapo· 
ronienia w winie, produkowanym prawił' w 
każdym domu. Wlnn to jest nie:i:drow.,,, n pay 
ctqglym p!clu ;r.atruwa ono organizm. Dla 
zwiększenia jego mocy dolewa si'ł do{1 al~ 
kohol metylowy, który podwaja jego włanno
ści zabójci:e. 

Nie należy sią chiwić. ie mi esi.J<Rńcy 6-ąo 
okręgu wola przebywać w knajpie n1\ż w do
mu. W domu panuje n'ł(l:ia 1 c:iasnQI«. w knal 
pie mozna się zabawić i zapomnteć o wszyst· 
kim. · 

Skromny dom, zbttdOwcmy dla jodnef ro
dziny, jest ob~cnie przytułk!em dla o:imiu, 
dziew!ęctu rodzin, którę gni„żdżq się w po
kojach, kuchni, na sfryazku. w przedsionku. 
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- Naturalnie. A kiedy rozwidnieje, wiedział Deus. Nitra leksis zlekka sie uś
~chronimy się w górach. Prz·eczekamy miechna,11. 
tam do nocy. - Obserwować? To moja specjalność. 
Położyli sie znów. .O świcie \'.l>hudził Tylko gdzie jest mój •. Brege"? Biedny. 

Quella Deus. Uśmiechał się prz.yJazme stary „Brege".„ 
do Anglika. Miał uczciwe, szczere oczy. Rany nie przestawały dotrnczać Quel
JaJrnś trudpo było go posą1dzić Q to. aby !owi. Zabrał sie wiec znów do spania„ 
nógł ~a bić swoich w·spółt{)warzyszy -w Deus spojrzał na niego i zapytał Nitrale
:e1u zavdadniP,cia rewolwerem. Ale Quell ksisa, gdzie najwięcej holi Quella. 
v tej chwili mał:o myślał o zasadach fi· - Wsze.cizie oo trosze. odpowie-
~,ognomisty. Brani w lhanii pod dostat dział Nitraleksis. 
!dem - rozumował, patrz.ąc na uśmie- - Jeżeli Anglik umrze, tQ ty oddasz 
clmiętego wieśniaka. Ale Albańczykom mi jego rewolwer? - zapytał Deus. 
'łie iest łatwo zdobywać broń.„ A wi~·c? - Nie bó,i sit;!. on nie umrze. Otrzy-

- O key! - rzekł Qvell P-O angielsku. masz rewolwer, kiedy dobrniemy do Gre 
Deus roześmiał się i powtórzył na ków. 

gwój sposób -„fforkey". Quell przyjaź- - Dziękuje! Mam nadzieie, że Qn jed
nie skinął mu gło\\·a. Obudził sie Nitra- nak nie umrze. - odpowiedział Deus i 
!eksis. Nie tracac czasu. póki nie rozwid zaczął uważnie obserwować \\lłochów. 
niało na dobre, zaczęli wspinać sie i dQ- Kiedy Quell obudził sie, słońce było iuż 
szli do miejsca. skatl doskonale można wysoko. Bóle ustały. Anglik czuł się 
było obserwować, co się dz1e)e na szo-1 znacznie lepiej. 'itraleksis j21.dł znów ka 
sie. wałek czerstwego chleba. Soofrzał na 

- B~dz1emy patrzeć uważnie; - »o- Quslla i zaśmiał się sz,ernk-0. · 

W nocy liczba lokatorów wzrasta, bezdomnt 
i .ł.ebracy anajdujq tu gościnę i schroni•nie 
pu:ed chłodom! jeatenl, lub przed czujnym o· 
ki m policjanta. 

Chorouy mają tu wspan!ały teren dzia
Jonia. GruZ!ica zbiera rok rocznie obfity plon. 
rmiertelność wśród dzfoct jest zastraszajaca, 

Anglicy wiele uczynilt dla Afryki Połud
niowej. Rczbudowall jej przemysł, podnieśli 
poztorn roln1ctwa, zolożylf 11zereg i11stytucji 
spolecznych i kulturalnych, zbudowali teatry. 
kluby, nnwoczesne szpitale. Ale to wszystko 
zrobili Jla whHnT uty1ek, na użytek tubylców 
zaś mieli w .zapaste nędzę, ciętiką pracę I 
zbrodntę, spreparowane na europejslct spo· 
sób. 

Jednak wśród Murzynów budzi sie z każ
dym dniem wola walki 1 krzywdą 1połecznq. 
Zwiazki zawodowi' i orgcrntiacje postępowe. 
rozwijojq 9Wq dz.irdalno~ć. występujcie w o
brontP skrzywdzonych j domagciją się nal1>ż· 
nych im p1aw. 

- Pan lubi snać, Jak prawdziwy ma
karoniarz. \.Vł-0si - to straszne śpiochy. 

- Dziekuie za koml'llement - od:Po
wied'ział Quel!. 

-:- Ohce 11aon <:hle·ba? 
- Mam czekoladę. A gdzie podział się 

Deus? 
- Wciaż oh&erwuje rzeke i SZQSę. So· 

lidny chłopak. 
- Bardz-0 solidny. o ile nai! nie zabi

je - przedrzeźniał Nitraleksisa Quel!. 
- Ma pan racie! - roześmiał sie Ni

tra:leksis. 
Deus powrócił dopiero pod wieczór. 

Śył cały za•błocony i brndny. Wyglądał 
bardw zmęczony, Przyjaźnie sktna'ł, Quel 
lowi głową. Anglik odpowiedział mu uś
miechem. Deus wskazał na gło\.vę i 
skrzywił twarz w grymasie bólu. Quell 
uśmiechna,ł sie jeszcze raz.. 

- Dziś w nocy przejdziemy urzez 
szosę, Włosi są d<0ok-0ła - pQwiedział 
De.us 1itraleksi6owi-czy Inglizi hędzie 
mógł pełznąć na brzuchu? 

- Naturalnie! Prnecież go boli głowa, 
a nie brzuch. W swQjej ojczyźnie najle
piej od wszystkich pełzał na brzuchu -
odpowiedział Nitraleksis, 

Quell dał Deusowi kawałek czekolady. 
Wieśniak popatrzył na Nitraleksisa. 

- Bierz - rzekł Nitraleksis. - To 
,iest czekolada, niezła rzecz. 

Deus ostrożnie wziął czekolad,e i uś
miechneJ się do Quella. Z wielkim nama
szczeniem od·grYzł kawałeczek i ze zdzi 
wiemem szeroko otworzył ocz:v- hk dz.ie 
cko. 

Wvd .iał miłości na 
uniwersytecie 

Dyplomowane narzeczone 
Na uniwersytecie w Bostonie (USA) Wpra· 

wadzony został specjalny wydział, na którym 
sh1chaczk! studiu ją problemy pożycia malz ·ń· 
skiego. Czas studiów trwa trzy lata. v\Tyd~id 
przewidziany jest dla kobiet od 18 do 25 lat. 

Po trzech latach „nauki" studentki skł:1dc· 

ją egzaminy z 12 przedmiotów. Nauka obej· 
muje pewne przedmioty o praktycznym zu11-
czcniu. Słuchaczki zapoznają się ze ~posoha· 

mi prowadzenia gospodarstwa domoweqo, cio· 
towaniem, uczą się prowadzenia r11r.hunkc'iw 
gospodarczych, estetyki wnętrza mieszkań 'td. 

Progr;:im wykładania obejmuje także t<1kle 
dziedziny, jak ekonomia polityczna, filo~n 1„ 

i socjologie. Wykłady te cieszą ~ię jerln•k 
minimalną frekwencją. W i.anilan za to bRr· 
dzo pilnie urzęszczają słuchaczki na wykt~d·1 
psychologii nowożytnych mężczyzn I histo:ię 

em.incypacji kobiet w USA i Innych kraj1c" 
świata. 

«1„r'· JC7ki, które pomyślnie zda.il\ wszy;t
kie 12 egzaminów po 3 lalach stu,.diów, otn:y· 
mują dyplomy. Ku ich wielkiemu ubolewa
niu nie jest to jednak dyplom doktóra lub 
przynajmniej maqistra wsiech nauk małżen

skich. Otrzymują one tylko tytuł „dyplomo· 
wanyrh n.uzeczonych". 

Ten szumny tytuł zostaje wpisany, w ra· 
zie małżeM.twa, do metryki ślubu przy pa-· 
nieńskim nazwisk11 panny młodej. · ' 

Bardzo słodkie! Cz,y „lnghzi" zaw, 
sze to jedza,? - zapytał. 

- Prawie re zawsze. 
- Słodkie i smaczne! Po prostu - Cl! 

d<)Wnie ! 
Żuł czekoladę z takim wyrazem rad'O· 

ści w oczach, że Ouell, mimo woli, uś
miechnąq sie. Położył sie znów · na zie· 
mi, aby sie zdrzemnąć. Chciał zapom
nieć o bólach. które zaczeły mu znów 
dokuczać. 

Nagle iakiś szmer Dbudzit :.;o. 
- Co, Już idziemy? - zapytał Nitra· 

leksisa. · 
- Zaraz rntSzamy. Będziemy pełznąc 

na brzuchu. · 
Popełzli. Ostrożnie, · Jed. ·ie dysząc to

rowali sobie rekoma drogę w gestwmi6 
krzaków. Za\:howy·wali si,,. niezmiernie 
c~c·ho. gdyż istotnie \Vłosi byli pod bo, 
k1em. Na jednym z zakrętów stromej 
górskif'j ścieżki. Qnell zauwa.Zył w Qd
ległości nie ''-ięcej Jak 200 kroków pal.a~ 
ce sie ognisko. To b:rli Wlosi. Z.aczął pa 
dać deszcz. Quel! był przemocwny do 
nitki, ale Qfrzeiwi;ił zaraz. Czuł się zna 
c~nię lepiej. Był w jakimś 

1
ctziwnym na 

p1ęc1u-. 

Kiedy dopełzli już prawie do szosy, u 
sł~"szeli warkot ci~żaró\,·ki. Spłaszczyli 
się na ziemi. Na szosie ukazały się cie~ 
żarówki z przyćmionymi reflektorami. 
Mglisty promień światła musna,;ł po ich 
spłaszczonych Sj'lwetkach. Quel1 był ne· 
wny, że zaraz wykryją ich . Jednak nikt 
ich ni~ zauwazvł. · ,D. c. n.) 
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D kument germańsk eJ głupoty 

Herr Ahren·s wskrzesza upiora „Wartheland·u"I 
L'st - w którym bezczelne ć 1d~ie w zawody ze śmiesznością 

W JMnej z powi~ści Ellasco Ibtneza o pier· 
Nś:::~j w6jnie switt:Ow~j Jttst powiedziane: 
„N!e~cy piiegrali wojn~,. bo nie mieli poczu· 
cia h'Umóiu". - Nie będi!~ń\y wńikać, jaki 
zwią?t:k miała klłska Niemiec z germańskim 
poczuciem humoru i ściś!~ z t.ym związanych 
bro.l!iem sbmokrytycyżmu i przysłowiową py
chą. Pozostawi ąmy fo d6myślności Czytellii
ków, 11 bardzi~j zaińt~resowinych odsyłamy 
do powieści Ibail.eza. 

ZDZISl.AW BAltANOWSKI. Aleksand rów t ; d1 
ki, ul. Wojska Polskiego Nr 16. Wiersza pt 
„Wojaa", który przez Was został do nasze' 
r&dtrkcji ski&rowany nte otrzyrnoHśmy. No 
podstłrwie jednak wterszowcm<>go przypom 
nie.nla sk!erówanego do nas w tej sprawie 
możemy stwierdzić, :1,e wa.,,ze wiersze jeszcze 
stę do druku nie nadają. Łatwość rymotwór· 
czo - to jeszc:.ze nie poezja. Marzeniem Wo,;. 
szym, jak wynika z Waszej wypowied.zt sc:i 
wybszł studia. Niewqtpl!wle przy duzym wkła 
dzie pracy będziecie moglt osiagnqć wyższe 
w,yksztćrłeen!e. Obecnie uczelnie typu aka· 
demickf~go stanęły otworem dla tych wszyst· 
kich, którzy chcq naukę zdobywać. Wysihk 
Wasz mu$fcłe skiero~ać na osiągnięcie ta
kieg0 poziómu wykształcenia, któreby Wam 
umóżliwllo r.uzyjęcie w poa1et słuchaC'Zy wyź
sl!ej uctłlni. Naukę zaczynać rnui;icle od pod 
staw. Jako pierwszy etap pracy postawc!s 
śobie zadanie opanowania ortografii i gro· 
fiiatykl póltki&j. Stopniowo będztecte mogli 
rozsUrzlllć zakres We1szych studiów. Na po. 
caqłllk skorzystajcie z kursów doksziałcojq;
ćych eł.la dorosłych. 

Wspóminamy o tym dlatego, że właśnie 
przed n.1mi leży list; li:;t o treści niesłycha!lit 
śmiesznej, ktef.Jre~ó autor~m mó~łby być re
da tor „Rózeg", ety ińhy humorystil. Ale au
tor listu pisał !fo zup~łilie na silTió, bowi&t:n 
jest Niemcem, a Ni~mcy, jak powiedział Il!la· 
łl.ez . „ 

Podajemy dokładny prze:kł~d tego listu: 

Freęe & Co. - Komanditglłsellschaft 

Berlin, 2. 6. W47. 
Do Reichsbahn • Krankenhaus 
KtJrschnitz - Wartheland. 
,;Eo zrekonstruowaniu czlfściowo podczas 

tbiałań wojennych zni$ZczonycJi naszych ksiqg 
stwierdziliśmy, że w ksit;łfach naszych z roku 
1944-45 znajduje sit; dlug Panów w wysoko
ki 256.55 Rm. Na poprz~dnie upbmnienia z 
naszej strony nie odpówiadali Panowie, albo 
rxlpowiedzi były wytnijajqce. Z żalem musimy 
zawiadomić Pandw, że już dłużej nie możemy 
czekać. Według obecn~go stanu prawnego dłu
gi sprzed. 8. 5. 1Ó45 powinny być płacone. 

Mamy nadzieję, ż~ PIJ.nowie nie bęllq nas 
zmusżać do przellsięwzięcia kroków sądowych 
f prosimy o wyrównanie salda. Uwzględnia
jąc obecnie jeszcze złe połączenia poc:rtowe, 
wyznaczamy termin jednego miesiąca do za
olacenia powyższego rachunku. Po upływie 
[Pgo terminu niezwłocżnie zostaną powzięte 
"'roki, celem zmuszenia Panów do znpłacenia 
tłu gu. 

Hachaclilunysvoll 
A. ATIRENS." 

List ten nasza pocita doręczyła kierowni
towi obecnie zlik.wid<Jwanego szpitala kolejo

humoru, z komizmu stawiania żądań wobec dli, wyniszczyli panowie Ahrensowie, Frehso
instytucji, która wrAz z cał4 Rzeszą z dość wie i inni? Dość jednak. Te tematy $ą zbyt 
chyba głośnym echem rozleciała się w nico.śt. gortlti~, by o nich mówić dAl~j, a n\.ieliśmy pi
Huk radzieckirh dział, ostrzeliwu1ących Ber- sać o niemieckim braku poczucia humoru. 
lin, panu Ahr~nsowi, buchctltl!ltowi z firmy Tylko bowiem tak można z~kwalifikować list 
Frehse & Co nic nie powit<:d z iał, nie doszedł pana Ahrensa. BPzczelność jego jest zbyt 
do jego swiadomości. Pan Ahrens myśli, :i:e wielka, aby ją brać na serio. 
wszystko jest po ' dawnemu. A naszej poczcie warto jednak powiedzieć, 

Pan ~.hrens dla swojej firmy musi wyeg- że listy ~dres@wane do . niętnieck:ich instytu• 
zekwowac 256 marek 55 {enigów. cji powinny być zwracane z adnotacją: -

A gdzie wyegzekwują swoje należności „Adresat' nie i~tnieje od dnia 19. 1. 1945". 
miliony Polaków, których Cilłe inienie wykra- l M. Z. 

Skrzydła Pol ki 
1 wrześn~a - Swtęto Odrodzenia lotnictwa Polskiego 

Dnia 30 bi~żącego miesiąca w całej Polsce I i Milicji. Szcr,egółowy program 0bchodu Sw. ię
rozj)ócznie się Tydzień Ligi [,dtniczej, zakóil- t11 żostani~ ustalony w dniu 25 bm. 
czony w dniu 7-ym września uroczystym Świę Obecnie przewiduje się ódswi~tn-e tideko
lem Odrodżoneg_o l~otnictwa Polskiego. . I row1mie mia~ta, cle.filady pocztów. szt!l.~d.uo-

W naszym mie~c1e święto io za„zczyc1 swo wych z ork1estram1, poka7.y lotnicze 1 loty 
jq. obecnn.foią Marsżołel' Michał Ro/a-Żymier-1 pase~tlrrskie oi:az ~dl'iav:v ludowe . . Najlepsi ro
ski. Falłt ten nakłada na nas obowiąz~k jak llohltcy febryk łodzkich olrzvmaią J)l'!zphtne 
najlepszego zorgani7.owania przel:llegti tego bilety. na loty samolotem. · 
denios!ego święta. I śwl-ęto będzie poprzedzon;> tygodniem )ot· 

W dniu wczorajszym pod przewodnictw11U1 1 niczym, w czasie ktńrllgo bP,dą wyświetlane 
Prezydenta, tow. Eugeniu!'za Stawińskiego od- filmy o·kolicznościowe, wygłaszana pogadanki 
było się posi~dzenie Komitetu Obchodu świę· i referaty w świetlicach fabrycznyi:-h, orga.ru
ta, w skład którego weszli przedstawJ.:iele zacji i instytucji celEi{l'I za.pomania szerokich 
Zwią;i;ków Zawotlowych, org1rnizncji młodzie- rzesz naszego społecuńśtwa z zag11dnieniami, 
zowych, stronnictw polity.:znych, Izby Rze- związanymi z naszym współc~f!1;TIY1:!1 lcitnic
mieślniczej i Handlowej, Kuratorium, Wojska twem. 

oł. :fi. I. J•śli Wam znane konkrelne wy· 
padki ultrywania Ni&mców lub przechowywa
n!a nłezrel\abilltoWilnych Polaków - p.)\vin
ny by one :i:ostać przh Was zgło$:W:i.e do 
MO. Ńadesłane nam uwagi 1q tak cg61niko
we, że nie mogq być wykorzystane. .,,,... __ __ 

wego w Karsznicy. Podziwill!my domyślnooić -· · 
~aszych listonoszy i ich znajomość niemiec- NOWA PLACOWKA OSWJATY Szkoła jest pr1eznaczon11 dla ludzi pracy i 

. ...&. 

ctegn języka, że „Reichsbahn-Krankenhaus" lłOBOTNICZEJ w ŁODZI je_i zadaniem jest. wyksztakić kadry pracow-
przetlnmaczyli na „Szpital PKP". Ale to do Zar7 ąrl Wojewódzki _ Towarzystwa Unl- nik6w csw,aww} eh, zawodowych i spółdżiel-

kalu TUR, uL Piotrkowska 243 (Dom Kult\!· 
ry), coditienn!e od 11-13-ej. 

rzpczy nie należy. I~totną sprawą je-st to, że . Ł d . . czych, a t"k:z".e pro:yn. otować do wyżgzych stu. AJ · · ~ wer~ytetu f,obotmczego w o 711, otwiera w a . ,. „ ~an H.Ms ~ie;~y, hzel gdzie" na wschodzie bieżącym roku szl.olnym S11kołę Pracy S)>o- d!ów zdafmej~ze jednostki ze świata pracy. Zarząd Okręgu Łódzkiego Liql MorskiEI 
' A1EL LIGI MORSKTE.J 

,zt'io:y 1stnie1e v.fatł e and, gdzie jeżdżą j)O- Nauka w Szkole Pracy Społecznej jest bez , , · :iąqi „Reithsbahnu". A może jednak pan łecrnc.1 ł db ć 
1 

b d . d . h . wzywa dozorcow domow, ktorzv clrzymalI 2 l\.hreńs jest dobrze poinformowany 0 grani- Szkoła hęd;i:ie miała c-harakter i uprawnie- P atna a o ywa s ę Il zie w go zinac wie komi511riatów MO listy ofiar celem zbierania :ach Niemiec, ale w swej bei:nadiiejnej nia szkoły hedniej (gimnair:jum i liceum). czornych. funduszów na rzecz Ligi MorskiPj w T •cród
;>ruskito_j t~ocie uważa, że jeteli w jego ksi i:- Całkowity kurs tn~!IĆ hędzie trzy la!a· Pier:w- _W,-arunkie~ przyjęcia na .pie.rws~y. rok na-1 nl:i ~więta Morza (23-:-29. 6. ~7 r.) do nil tych ~ach figuruje jakakolwiek pozycja, to mu5i i.ze dwa lala nauki będl\ odpow1adac iltopmo- uk1 iest ukonczony 18 rok zyc1a, sw1adeclwo mulstowego pr:i:ekazama hst 1 gotówki do h1• ~giystować jeszcze dłużnik? Pan Ahrens nie I wi gimnazjalnemu, ostatni zaś rok - stop- uko11czenia 7-klasowej Szkoły Powszechnej. ra Okręgu Ligi Morskie) przy Al. Kof.ciu< • , :da fe sobie sprawy, w swoim bra~u poczucia niowi lict"alnemu. Wpiśy przyjmuje sekretariat Szkoły w Io- I Nr 85, w gcidz. od 9-16. 
------.o:-------------------~ --•-.w,... _______ .._. ______ , WIECZOJt DYSKUSYJNY 

Re•ulac1· a sprawy volksdeutsch6w'c I !ll.J~' !0~~~!~~ał~d~7!~,/~~~e:~i~~~o b~d~Z~~~:, ft · '' Organlzac11 Techmczne.1 przy ul. P10trko v-

Sp8ł8CZIÓSłWO ma decydujący głos w sprawach rehabilitacji :~~~Y.i~; ;0:~:a~~~~~nJe;:s~~~;:k~i:~~~~y~ 
stopnm mzynu~ra. W dniu wczorajszym w Prokuraturze Są

du Olcr~owego odbyła się konferencja z u
iz1ałem prokuratorów Kozłowskiego i Lewiń
ikiego. Tematem konferencji były sprawy re-
1abilitacy jne z Dt"kretu o Odstęristwie od Na
odowości Polskiej. 
Omawiano sprawę problemu volksdeut~chów 
v Polsce. W najbli:i:szym czasie w warunkach 
ak najbardziej humanitarnych zostaną Niem

cy przesiedleni do Rzeszy. Jeżeli chodzi o po
zostałe osoby, które w C!:Uie okupacji przy. 

NARADA SEKRETARZY PPR i PPS GÓRNEJ 
PRAWEJ 

Dziś o go<l7:1nie ta.tej w lokalu d111elnicy 
Czerwonei 'PPS przy ul. Prol11tariac-kiej {d. Hra 
)iowska) 26/29, Mbędzie się wspólna narada 
sekr kół PPR i PPS dzielnicy Górnej Prawej. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS. 

jęły volkslistę lub listę innej grupy pn:ywi
lejowanej, to prokurator może odmówić ści
gania ich lub skierować sprawę do Sądu wraz 
z aktem oskarżenia. Tak wygląda ta sprawa 
w świetle nowego Dekretu z czerwca ub. ro
ku, który został wprowadzony 11.a Sląsku, a w 
naszym województwie dopiero pod koniec u
biegłego roku. 

Ustawa obecna nie wymaga przymusu przy 
Jęcia volkslisty w odróżnieniu od poprzedniej, 
która stawiało to właśnie za warunek. Poza 

LEWA Gón.NA 
O 9odz. 12-tej PZPB Nr 14. O godz. 14-tej 

f. „Weigt". O godz. 13-teJ f. „Wega". O godz. 
15-tej Szk. MO. O godz. 15,30 Browar „Perła". 

PRAWA GÓRNA 
O godz. 17,30 Szwalma Nr 24. PZPB Nr 4. 

GÓRNA 
O godz. 12-tej PZPW Nr 26. O godz. 14.ej 

Państwowe Zakłady Blach.-Dek. 

LEWA SRóDMIEJSKA 
O godz. 13-tej Za.kłady Stołars..i.·ie, f. „Pod

halanka". O godz. 13,30 f „Ditzel" - koło I. 
O godz. 11-tej f. „Hofman". 

Dziś o godzinie 11-tej odbędzfe r.1ę 
dzenie trójek porozumiewawczych PPR 
f. „Hor!lk". 

l o;~eŚ PRAW A SRóDMIEJSKA 

UWAGA DYREKTORZY CZŁ PPR i SEKR. 
KOMITETÓW FABRYCZNYCH i DZIELNICO· 
WYCH. 

Dziś o godzinie 9-tej w świetlicy t.K PPR 
odbędzie się narada dyrektorów - członków 
PPR oraz sekr. komitetów fabrycznych i dziel· 
nicowy<:h. Sprawy b. ważne. Obecność obo· 
wiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
się zebrn.ma 

O godz. 11,30 - f. „Babiacki". O godz. 13 
f. „Weinrauch. O godz. 14-tej f. „żelbet". 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15.15 „Eiektrosan" O godz. 13-tej 

Zjedn. Przem. Drzewn„ koło Mu.zylków. O go
dzinie 14-tej Zjedn. Prz-em, Wełn„ Wydział 
Opie.ki Sp., Wydział Kultury i ~tuki. O go
dzinie 13,30 Wydział Podatkowy. O godz. 
16,50 Wydział Oświaty. O godz. 15-tej Zakł. 
Hodowli Roślin. 

W dniu d-zisiejszym odbędą 
kół w następuj4cych fabrykach i instytucj'!ch: 

1 
STAROMIEJSKA 

1 O godz. 19-tej „Nowe Złotno", O godz. 13 RUDA PABIANICKA „ Fabryka Pasów i Art. Techn. O godz. 15-tej O godz. 11-tej odzi1d IV f. „Horak,; O go- ' PZPB Nr 2 _ Ele.ktrownU!. 
dzm1e 13·tej Fabryka Tektury „Ruda . ! 
WIDZEW BAŁUTY 

O godz, 13-tei poa1&dzenie koil'llte-tu fabry- O godz. 13,30 f. „Weis-:.". O godz. l ·Mej gar 
eznego PZPB Nr 16, · '>arnia _T\Tiec:ała" . O aodz. 18-tej „Żabieniec", 

tym wylicza szer:eg wypadków, kiedy ktoś 
dobrowolnie przyjął volklistę, a mimo to pro
kurator odmawia ścigania. Dotyczy to lud2i, 
którzy przyjęli listę innej narodowości dzia
łając w interesie państwa pol~kiego, albo z 
nakazu polskiej organizacji wolnościowej, da
lej - w celu uniknięcia ciężkiego prześlado
wania, następnie tych, którzy w kraju lub za 
granicą brali udzii\ł w walkach wyzwoleń
czych. wreszcie tych, którzy z narażeniem 
własnego życia i wolności okazywali pomoc 
społ~czeństwu polskiemu. 

Jak widzimy, usławodaWC'ił przewidział 
szerokie ramy prawne dla odmówienia ściga
nia za odstępstwo od narodowości polskiej. 

Zdarza się jednak często, że prokurator, 
który zwykle niesłychanie szczegółowo pro
wadzi śledztwo, staje wobec faktu fałszywych, 
nieuchwytnych zeznań i musi sprawę umo
rzyć. W związku z tym Her.ba spraw, w któ
rych prokuratura odmawia ścigania zależy od 
naszego społeczeństwa, od uczciwości naszych 
obywateli. Jeżeli w·ychodzą na jaw już M· 

wet po umorzeniu ~prawy okoliczności obtią,
ż11jące podsądnego , wtedy prokurator posta
nawia wznowić dochodzen!P.. 

Prokuratura :zwra,·a u11 wobec tego do sze 
rokich rzesz naszego !połeczeństwa o praw
dzh1•le obywatelski l uc:r:dwy stosunei.. do 
spraw rehab1Utacyjnycb. 

Cz:łonków Stowarzyszeń Branżowych i zain
teresowanych o liczne przybycie prosi 

Zarząd 
Naczelnej Organizacji TechnicineJ 

Oddział w Łodzi 

ZABAWA LUDOWA 
Komisja Kulturalno-Oświatowa, Wydz. Pro

pagandy KŁ. PPR., zaprasza wszystk1ch człon
ków partii I sympatyków na WIELKĄ ZA
BAWĘ LUDOWĄ, która odbędzie się w dei u 
21\ bm. w parku I salach Domu Propagandy 
przy ul. Piotrkowskiej 262 od godz. 10-ej 

1
do 

22-ej. 
W programie występy łódzkich zespołów 

świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki. 
Dochód z zabawy przeznaczony jest .u;i, 

akcję kulturalno-oświatową robotników. 
U w a g a: Grać będą trzy orkiestry. 
Wstęp - 70 zł. 

LUDOWA ZABAWA SPORTOWA 
Wydział Społeczno-Charytatywny Duszpa. 

sterstwa Obrony Narodowej, Garnizonowe 
Kolo Opiekunów w Łodzi, ul. Piotrkowska 4 
organizuje w niedzielę, dnia 24 sierpnia 1941 
roku, w parku przy ul. Pabianickiej 49. (ZŁ 
Wenecją", WIELKĄ LUDOWĄ ZABAWĘ SPOR 
TOWĄ. Program przewiduje .zawody sporto
we, kajakowe, wyścigi w workach, llna becz
kach, szczudłach i inne pełne humoru zav•o. 
dy z nagrodami. Hydrobel - gra w piłkę 
wodną. Loteria fantown., strzelnic'.tl sportowa, 

Osoba, wobec której prokurator odmowił poczta francuska, zabawa dzieci. Ork!estiy 
ścigania, może prosić o zwrot swego majątku, wojskowe przygrywać będą. do tańca na św1e 
jeżeli majątek jest jeszcze w jej posiadaniu. tym powietrzu. Bufety chłodz(\ce, tanie, sma. 
O zwrocie decyduje jednak nie Prokuratura. czne I obfite, 
ale Sąd z udziałem dwóch ławników, którzy I Na zakończenie kino-film kolorowy ni.I '!;o 
sa w większości i w. rezultacie mają. głos de- dzi~. Ogniska kolorowe. Ognie bengalskie i 
cydują,cy na treść orzeczenia. rakiety. 

Prokuratura apeluje jeszcze raz do nasze. .Początek z~bawy o . 8 r_ano - konie.c . o 
, . . . zm1enchu, We3ście dla zołn1erzy i młodz1ezy go społeczenstwa, aby ci którzy pos1ada.1ą 25 zł _ dla dorosłych 50 zł. · 

wiadO!ności obciążające rehabilitowanych, zgła · ----
·szali się do Prokuratury - lecz nie anonimo
wo, a osobiście składaj!\(: uczciwe 1 oparte n• OFIARY 

Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Miej; istotnych dowodach zeznania. M. Z. scowego m. Łodzi, ul. Piotrkowska 51, urun. 
" * • dowało dobrowolną składkę w sumie złotych 

Fryderyk Wilheim Kruze, o którym plsa!iś 1.700.-, na fundusz solidarności w celu oka. 
my w dnrn wczorajszym, został akuanv nil za.n1a oomocv rządowi hiszpańskiemu prz3ciw 
3 lata wi~en.ia. . dykta.turze Franco w Hisznanii 
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lfamię· przy ramieniu j Nosząn1 H'§póln1_1n1 celeni •• pok.ó j i szczę.ście 
Umowa między ZG-ZWM 2 KC-OMTUR 

podpisana Spo kanie młodzieży c.ałego Sviiata 
Jak to było w Pradze ? I 

Dnia 20 bm. została podpisana umowa o 

jedności działania między ZWM i OMTUR. 

Ze strony OMTUR podpisał ją przewodni
czący Komitetu Centralnego kol. Lucjan 
Motyka. Z ramienia naszej organizacji pod-
pisał umowę kol. Aleksander Ko"\.vahki _ Wybaczcie mi koledzy - spisuję moje wra ! pouczające konferencje„. Oglądałem między i ność i mogę stwierdzić, że gazety nasze plszq 

żenia nieco chaotycznie ·- , bo na „gorąco", i innymi występy artystyczne młodzieży jugo-1 o tym zbyt jeszcze mało. 
przewodniczący Zarządu Głównego. Umo- zaraz po przyjeździe. Naprawdę trudno jest 0 • '. słowiańskiej, bułgarskiej, po.lskiej, his7ipań- . ~ozmawiałem z szeregiem działaczy mło· 
wę w najbliższym czasie zatwierdza Wb- pisać przebieg wspa11iałego Festivn.lu młodzie- i skiej, radzieckiej. Komiotet Fes·tivalowy miał l ~zieq;owych farnych krajów (potrafiliśmy się 
dze Naczelne obu organizacji - Rada Na- ży, który niedawno zakończył się w Pradze [ nieln.da zadanie przy odznaczaniu wyróiiniają-1 Jakoś „dogadać", mimo, że nikt z nas nie pre· 
czelna OMTUR i Plenum Zarządu Głów- Czeskiej. Spotkanie 40-tysięczne; rzeszy mło- ! cych się grup, wszystkie bowiem zespoły wy- tendował do znajomości wielu języków ob· 
nego, poczym tekst jeJ' podany zostanie 1.l-0 dzi~ży całego świata było pierwszym tego ro- I różniały się. starannym przygotowanie~, wy- j cych). Moi. rozmówcy reprezentO<Wali różnE 

dzaJu wydarzeniem w historii ruchu młodzie- I sokim poziomem artystycmym, orygma1no- 1 poglądy polityczne. Wszyscy jednak podkre· 
wiad~~ośc~ publiczr.ej. Umowa ta przy- żowego. Na Festivcilu była reprezentowana ścią charakterystycznych kostiumów. Podobał I ślali zgodnie konieczność walki z faszyzmem, 
c~ym się :ftiewątp!h~ie do zbliżenia icleofo. młodzież wszystkich krajów, wszystkich ras, I mi się szczególnie ?alet rosyjski (:z;nany i '!!" l konieczność solidarn:j walki o trwały pokój. 
i;:-rcznego naszych -szeregów do jeszcze ści- wszystkich demoluatyrznyc/J kier11nków. j Polsce). Brałem udział w szere~ k'?nfernncji, ~ow'?d~m tych wspolnych naszych poglądów 
§lejszej współpracy na wsz stkich odcin- .

1 

Dla mnie to by~o wielkie pr.zeżycie'. nie za-, między. innymi. polsko~b~łgarski_eJ i .P~l~lrn- i d_ązen są rezolu.~je, żądające_ · ~akończenia 
kach na . . Y pomnę Festivalu mgdy. Wspamałe defilady, za greckiej. Na tej ostatmej poznarem lepie] je5Z WOJDY w IndonezJi, oraz urwolmema młodych 

szego zycia. wody sportowe, imprezy artystyczne, bardzo cze niż dotąd walkę młodzieży· greckiej o wo/- I Hiszpanów skazanych na karę śmięrci. 
I lf"I 'fll ll:lillllfl ll':llll ll lillllllllUllllillilfll llollllhll1ll'llllli lllfllllll1111111111111111lllllllll'lllM 11'11 'I '1 '11 I 11111 li 'I 11• I• f' 1 Miii 'i , I I 1'1 1111111 f1i1 ,I' 1 i1•11111 11111 ' !' 111 f I 'I li'I 11• 111 111 1111•111 1111 ~ 1 1 .1 t ll l ll lll l ll l .l l l lf l' l ll lill'1 1 11 1 '1 1 1. l lll l1 1 11 1 11 1 11 1111 11 11 11 11 1 11 1 11 11il ll l l lllflollll llll.fl!l"lhl 11111'11:1!1 I O_sobny ~rtY'k'llł trzeba by napisać o wy• 

Zaprzą jaźniliśniq . !ierdeczne·e 'starwie. Musiałby on z.resztą być bogaito ilu· 
::--=-:~--...;;;--. ___ ;.;.;;..;;;.~;;;;.;;;.;.=..;::....;;.§;,;,;it;,.ę;:!......,::::.,::::;:.:.,_:::.;:~:;,;:;,: &trowany zdjęciami, aby choć w cżęści oddać 

Wycl·ec·z· ka OMTUR ;--,--z· WM w Gdan' sku· wsp~!f~~ś~ ~:~~:a~~:łodzie2y polskiej wy-. . maga równierż: szczegółowego omówienia. Do 
tej sprawy powrócę jeszcze w następnym ar-

. Spotykamy się na dworcu. Pociąg odcho
dzi o g~dz. 3.45, ale już .o drugiej pełno nas 
na s taCJi. Od razu dogadaliśmy się :z OM 
TUR-owcami - to swoi chłopcy. 

nie kierowane ręką polskiego inży.niera, ob
sługiwane przez polskiego robotnika. 

Dowiedzieliśmy się, że na stoczni istnieją 
silne koła OM TUR-u i ZWM-u, które ze sobą 
bardzo dobrze współpracują. Wyjeżdżamy w 
niedzielę w ~ocy. Znamy się już wszyscy tak 

dobrze, jakbyśmy ·byli ze sobą k.ilka lat. 
Podróż powrotna mimo, że zrąarzliśmy (w 

wagolllie nie było szyb). była doskonałym za
kończeniem wycieczki. Z pieś.nią na us-tach, 
z radością i życiem wróciliśmy do naszego 
miasta. W. G. 

. P_odróż zapowi,?da się dobrze, humor do
p1su1e wszystkim. Reprezentujemy t'll niemal 
całą młodzież polską, są między nami oprócz 
OM TUR-owców i ZłWM-owców harcerze : 
młodzież niezorganizowana. Ale tym lepiej. 
Będziemy mogli zbliżyć się do siebfe, poroz
mawiać o tym, co nas łączy i dzieli i usunąć 
wątpliwości przeszkadzające młodzieży w zje
fooczeniu wszystkich sił dla dobra kraju. 

Szlac.hetne ws p ó I z a w od n i c two· 

tykule. Stwierdzić należy, że na ogół wywią
zaliśmy się nieżle z naszych zadań. Zajęliśmy 
szereg czołowych miejsc w konkurencjach 
sportowych, a nasze grupy artystyczne podo· 
bały się wszystkim. Delegacja polska przyj
mowana była entuzjastycznie zarówno przez 
delegacje iinnych krajów, jak i przez naszych 
miłych gospodarzy - młodzież czeską. 

Festival był wspaniały. Pragnę wyrazić 
życzenie, a!Jy podobne lestivale były urządza· 
ne jak najczęściej. Aby młodzież świata ze
spoliła się jeszcze moc.niej, aby jeszcze so
lidarniej nauczyła się walczyć o nasze wi>pól· 
ne cele: pokój i szczęście Ludzkości. 

Wyścig pracy młodych tkaczek 

Pociąg rusza! „Uruchamiamy własną stację 
dadawczą". To kol. Mocz.k:owski z OM TUR-n i 
,nadaje'. reportaż z naszego odjazdu' 

Humor, że nie trzeba lepszego. l 
Organizujemy zbiorowy chór i śpiewamy • 

Ila przemian OM TUR-owe, ZWM-owe, inne I 
;iieśni roboitnicze. 

Celują w tym specjalnie kol. Dzieniecki i 
~los z Konstan•tynowa, równie dobrym śpie-
1vakiem okazuje się kot. Moczkorwski. Powoli 
~bliża się wieczór. Nięmal wszyscy wyciecz
.rnwicze zapoznali się już ze sobą i wytworzył 
się bar,dzo miły nas-trój. Opowiadamy sobie , 
anegdoty, dyskutujemy na tematy organiza- i 
cyjne, opowiadamy przeżycia z dawnych dni. I 
Wszystkh::h zabawia swymi dowcipami kol.· 
Kocjasz z Zarządu Miejskiego ZWM (pppular
ny wśród wszystkich ZWM-owców Łódź). 

W nocy niemal że nikt nie spał. Mimo to Giyglas Julia (ZWM}, lat 21, tkaczka PZPB 
i tęgimi minami przyjeżdżamy do Gdańska Nr 9 - współzaw-0dni-czy z Saganiak freną. 
o 5-tej nad ranem, gdzie czekają już na nas • • 
samochody. Saganiak Irena (TUR), tkacżka PZPB Nr 9, 

Spędziliśmy tam dwa dini. Zwiedziliśmy lat 18 - współzawodniczy z Gryglas Julią. 
porty w Gdyni i Gdańsku, zwiedziliśmy pawi
.łon Targów Gdańskich w Sopo•tach, bylłśmy 
na ognisku zorgainizowanyro na Obozie Akty
wu Młodz. S:Ucolnej ZWM, jechaliśmy polski
'Ili kutrami po po.Jskim morzu, kąpaliśmy ·się 

w Bałtyku i podziwialiśmy ruch okrętów fiń
skich, szwedzkich, norweskich, kanadyjskich 
i sowieckich. 
Zwiedziliśmy stocznie w Gdańsku, gdzie re

montują się okręty nasze i zagrainiczne. Stocz-

W Paiistwo-..yych Zakładach Przemysłu Ba· 
wełnianego Nr 9 aby zadokumentować spraw
ność pracy młodych sił, nie mających za sobą 
wieloletniego doświadczenia w zawodzie, jak 
starsi, ale wypełniających te braki entuzjaz
mem, oc)Jotą i niewyczerpanym kapitałem 
młodych - wiary w siebie - powstał swoisty 
i godny uznania zakład między dwiema mło
dymi tkaczkami. 

Są to członkinie dwóch bratnich organ;za
cji: ZWM i OM 'fUR - kol. Irena Saganiak, 
lat 19 (OM TUR) i kol. Julia Gryglas, lat 21 
(ZWM). 

Postanowiły obie współzawodniczyć ze so
bą o zwiększenie wydajności, o polepszenie 

Władysław Klejsta 

Kronika orgąnizacy j na 
jakości produkcji i o jak największą oszczętl- z Łodzi 
ność produkcji. Rozumiejąc, jak cenny jest 
czas pracy, :ile stanowi przy warsz.tacie k'lżda We wtorek 19 bm. odbyło się wspólne ze
chwila, przyrzekły zarazem waJczyć z mamo- branie Prezydiów Zarządów Wojewódzkich 
trawstwem ·czasu nie tylko w okresie swego OM. TUR i ZWM. Zebranie odbyło się w atmo 
współzawodnictwa, ale uświadamiać całą mło- sferze prawdziwej szczerości i zrozumienia. 
dzież o znaczeniu każdej minuty w produkcji. Została przyjęta uchwała w sprawie utworze
Zlekceważenie kilku minut pracy dziennie nia dwójek mediacyjnych, które mają nakre
przeq; każdego z setek tkaczy -- powoduje w ślić w najbliższym czasie formy współpracy 
rezultacie w danym zakładzie stratę dla pań- między obiema organizacjami. 
slJWa tysięcy metrów tkanin i milionów zło- • * * • 
tych. W czwartek 16 bm. odbyło się zebranie 

Jakie są szanse obu współzawodniczek? Plenum Zarządu Miejsikiego ZWM. W zebra-

~~~ Ir~~;w~:J:-Z~~~ ~~~~d~:~0~al;wi5~/c~~ niu wzięli udział również wybrani przez koła 
niu 1947 r. przyszła do tkalni, jako uczennic.i. delegaci na Zjazd K'fajowy ZWM, który od· 
Ale dziś pracuje już na 4-ch krosnach i plan 
produkcji wykonuje po;wyżej normy, wykazu
jąc od 103 - 118 procent. Początki to w pelni 
obiecujące. 

„Rywalka" jej, kol. Julia Gryglas, pracuje 
już 10 miesięcy. Uzyskuje też nieco wyższe 
normy - 118 do 120, a czasem nawet i .127 
procent. Jest więc poważnym współzawodni
kiem. 

W tym szlachetnym wyścigu pracy obu 
młodym przodo.wniczkom życzymy jak naj
lepszych wyników ich chwalebnej i zasługują
cej na podkreśfenie inicjatywy. 

będzie się w jesieni br. w Warszawie. 

Z Województwa. 

17 bm. bawili w goscm1e u ZWM-owców 
konstan:tynowskich ZWM-owcy z. Sieradza. 
Między innymi rozegrano mecz ptłki noż.nej , 

który zakończył się zwycięstwem gospodarzy 
4:1. Koledzy z Sieradza byli z wycieczki nie
zmiernie zadowoleni i Żaprosili kol. z Kon
stantynowa do Sieradza. 

* • * 
W Łowiczu odbyła się odprawa przewod-

niczących kół miejskich, na której omawiane 
były przede wszystkim sprawy organizacyjne. 

P r ze g I et d p r a s y m I od z i e ż o w e·j ;~:;s:: :;~~~:.:.::::~~·:::: 
W Nr 33 „Młodzi idą" (organie KCOMTUR) 

w artykule "pt. „Program a problematyka śro
:iowisk", Zdzisław Wróblewski pisze między 

·"nvmi! 
„Klasa robotnicza a młodzież robotni

eza w pierwszym rzęd~ie musi najszyb
ciej w masach swoich dojrzeć do całko
witego zrozumienia sensu rewolucyjnych 
orzemian, które w jej interesie się doko
nały i zarazem postawiły ją na awangar
:iowej i czołowej pozycji dzisiejszej spo
:ecz.nej rzeczywistości. Musi ocenić swo
i"ą spec;yficz.ną rolę w budowaniu Pols-ki 
!..udowej. 

Z tej właśni·e patrząc perspektywy 
młodzież robotnicza , musi w Radach Za
kładowych dojrzeć wykładnik socjali

runku wyższej jego moralności. I 
Droga do takiej podstawy wiedzie po

przez szeroką akcję szkoleniową i samo-
. kształceniową, poprzez masowy dostęp I 
młodzieży robotniczej do działalności kul
turalnej i pełnego korzystania ze zdoby
czy czystej kultury, poprzez racjonalne 
wychowanie fizyczne i akcję wypoczyn
kową, a przede wszystkim poprzez dzia
łalność wychowawczą, która umożliwi 
młodzieży robotniczej zrozumienie kapi
talnej warto·ści jej pracy i jej głęboko 

moralną, socjalistyczną treść. 
Tak właśnie - moim zdaniem - wi

nien ujmować te podstawowe zagadnie· 
nia program organizacji. 

* * * 
stycznego budowania, musi zrozumieć ko- W 31 numerze „Walki Młodych" czytamy 
nieczność stałego dokształcania się zawo- następujący komunikat Sekretariatu Swiato
dowego, musi wreszcie w socjalistycznej wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, wy 
koncepcji pojąć sens społecz.nego awan- dany już po uchwaleniu rezolucji, w której 
S'lt. protestowano przeciw skazaniu na śmierć 

Awaru; społeczny młodzieży robotniczej młodych republikanów hiszpa11skich przez 
kształtować się musi nie w kierunku ma-1 gen. Franco: 
łomieszc;.zańs:kiego ideału życia, lecz w .,Gdy nadeszła do Pragi wiadomosć o 
kierunku oełnieiszej ieqo kultury. w kie- wvroku na młodvch reoublikan hisznań-

skich, tego samego wJeczoru przed radio- ~et_ody ob~ługi_ kół. Aktywiści miejscy wyjeż
Praga, wystąpiło szereg delegatów na Fe- dzają co medz1elę autem w tere?. _Auto w~
stivalu z przemówieniami w języku hisz-, sa~za ~o _drodze po 2 -. 3 ak.tyw1stow w kaz
pańskim. Frances Damon, skarbnik SFMD, ł de] wsi i wracając zabiera ich z powrotem. 

wygłosił oświadczenie w imieniu Federa-
11 * * * 

cji. Aince Pieri przemawiał w imieniu or- Również w Opocznie ZWM-owcy wraz z 
ganizacji „Młodzież amerykaliska dla de- OM TUR-owcami zorganizowali zbiórkę na 
mokracji". Następnie wystąpił delegat rzecz gospodarzy, którzy ucierpieli od grado
brytyjski i włoski. bicia. Jedna z grup, w skład której wchodziło 

Obecnie dowiadujemy się, że Franco 3 ZWM-owców i 3 OM TUR-owców zebrałd 
był zmuszony - z. powodu oburzenia, wy- 6.118 zł. Dokładne wyniki zbióTki podamy w 
wołanęgo w całym świecie przez wyrok następnym numerze. 
jego sądu, skasować pięć z ' sześciu wyro
ków śmierci. Jednakże jeden z młodych 
Hiszpanów wciąz jeszcze znaj-duje się 
pod groźbą śmierci i trzeba jeS1Zcze dal
szych protestów, by uratować jego życie. 
Wiele znajdujących się w .Pradze delega
cji młodzieżowych wysyła swe głosy pro· 
testu do rządu Franco. 

Pięć młodych istnień uratowano! Trze
ba, by Wasze. protesty były jeszcze bar
dziej natarczywe! 

SEKRETARIAT 
SWIATOWEJ FEDERACJI 

M.ŁODZIEZY DEMOKRATYCZNEJ 

~· .. ~:: .. ~:=~~~=~::;~::~T 
f· . 
ł:::.· WIELKA 
ł ZABAWA LUDOWA 
f: Dom Propagandy 
f1 ·uL. PIOTRKOWSKA Nr 262 . 
f! Trz.u orkiestr9. Atrakcje : 
ł~ Wstęp 70 zł. Początek godz.. 10 rano ~ 

~~··.··:·:·······:···:·*··.··,,,··.·~··:·~· 
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!Narada se'kretarzy -p·owiatowych PPR 
I i sekretarzy miast wydzielonych województwa łódzl,lego 

W dniu wczorajszym w !0kalu Woje-
1\·ó<lzkieg<l Komitetu PPR w t0dzi odby· 
la stę narad;i 1-~·ch i ll·gicb sekretarzy 
:.:()mi!etów ro\\ :atowy<'h i rniej.skich z 
ter,enu woj-2wóclztwa iódzkie.g-o, 

Naradę zagaił 1-szv sekretarz WK PPR 
tow.Marian Minor, wygłaszając rekrat 
polityczno-mganizacyjny, ze sz-czegol
nym p<Jdkreśleniem odcinka W$półpracy 
obLt hra tnich organizacji PPR i PPS o-

Uwaga, rowerzyś- ci I 
Za harce„- gro:zi kara 

raz dokorial o<'.eny narad g.osp·odarcz yj::h. 
aldvwu Strnnnid\\'il Lud(J\!'ego wąpóinle 
z aktnvern PPR. 

" Po reforaci€ tow. Minnra poszczegól• 
ń' .sekretarze składali sr,irawozdania -e 
pracy na swoich <id;::inkach. 

W dyskusji szczególny wyraz znalazł 
odcinek gos)Yodarczy .zarówno na wsi, 
jak i w ti:iastach przemysło-v.-ych, wv.1. Komu winszuiemy 

Nicorl;dela, 24 siPrµ.nia 1947 r. 
Bad!omi-eja. Osl(ltnio zwrócflno u\1•;;igę na barce dwoje bawi;ącycb się dzieci. Na zwroco· konanie planu produkcvjnego w hbry~ 

-· -o - nieo<lpo\\'ir-dzialnych rowerzv.<:tów i nrn- ną \<:.obie !JWagę przez obilrz<mych prze-: kach \v ~kali miesi~crnei i kwartaln~j. 

1
1 t;cy.k~istó\.\> ~''.ó~z~. częst~krnć s11:<;.im! chodni~:''• rowerzys'.a k .. rz.:knął: jak mo I r:"'.arzys~P, z t~!enu w:ejskiego oo~

\\f'h1k11lYi-rn1 7?._1ezdz;i1ą na chodn1k1 1 tor~· z2.c.1a to motor:.-zaqa 1 pomknął da-. kresla!i k0mecznosc szvbk10go uzaro'V'G Telefony 
Pow . Kom MO. - Nr .22 
M:e1ski P<J~lerunck 1\o\O. - \fr 3;) 
Starortwo Powialc>we - Nr 31 · 
Ptezydium P<,w Rady Naro<l. - Nr 
Zarzad A'h~ta Kutna - Nr 30 
Straż' Pożarna - Nr 41 

przei!i:_i;i dla rif'~z>;'~· n:n<i7:a i~c prze-, 1f'j. . . , . . .. inia spółrlzielczośd wiejskiej. Poruszono 
ch0drnow na \l'\paokt i zramema. One- Władze m11ic;Jne .wrnnv energiczą1eJ I ... ; _ . . ·! .• . , , 

gdaj fO\\ '·Przysta, jadąc W WiPJkim rędzie .~ię zająć brawurowvrnj kolarzami nie- r~Wmez ::.prCJ\\ę konieczn~SC 1 piolf:ps:e· 
102 na nlicy Po:Clrzecznej po!rącil dotkliwie I prz.e.strz.egającymi przepi&Ó\V ruchu. I ri1a systemu rozprowadzema nawozow 

sztucznych ori!Jz usprawnienia podatku 

Urząd Rq>atriacyjny - Nr 86 
Oz_orhó w grunto1vego. 

Pow. Za \, lad F.IPldrvnnv - Nr 32 
P-rJI\'. Znfd. Ub. \Vz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 

M a . k r a d ł c u k " u I Jak \Vynika Z€ sprawozdania, akcja \VY a g z y n I e r n a . . ,_ tł I dawania stałych legitymacji partyjnych 
\ ! uiaiduie sie obecnie w stadium końco-

a p()tem upozorował „napad" I \Yym. K'.•'11itety: zakończyły spisy czlon-K'omllnalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr &9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi-eczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka ,,Pod Orlern" - Nr !06 

Posl-erun.ek MO w Ozorkowi,e wstał il wern, że Kostus<ak s;:im przvwl.a~zczyl ków i p. r::ystąpil: obE<:nie do wydawania 
w .dniu 5 bm. za.al.armo\i,·irny kradzie~;J .so,bi-e z magazynu, który pozo.stawał p0cl !egityrnacji partyjnych. 
<loK·onaną w m.ie.1sco\Y~Tf! rnag:~z~me I Jego opieka 700 kilogramó"' cukru w mm n Li&& 2!l!!l!!!il""'"ll!!«llll!!laB1111l"M!ll!l!!!!!!!!!!l!.-. .-: !!!!!!!!li!i.~ 

Apteka Sukc. H. Walenia - Nr 7 
P_CH. Po prf:y~yc1r.1 na m1e.1sc.e, m1llqan- _. '' 1 ,.. VII p " c • ~ • p • 

Cl przekonali s.ię, ze na drzw;,ach maga- okres.le ~d 1. \II. do .'.J, • I. . ragną, Sm .erc j1fl~' banowm stodoły 
52. zynu o.derwane byty klódki 1 zamki. W ukryc me.dobory, Ko\5tus1~k Efmgowal . , .' _ . . · . 

toku indagacji. za-czą! się p,tątać w swo- napad rabunkowy. Pomysłowv magny- r Ob. '.~Tłazmsk: I-rapc 1~z~k. nw"szkarnec 
, Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. t I d d "I""'·' u·110· 1a am T• o· J""'IC J 1 do" al ich zeznaniach, ma.2'azynj·er Tadeusz nier zo..5 a zatrn_.·many .n ys.pozyq1 ·~ i•· 1 ""1 • ·- ·. _r\r sn "w e Ju. "' 
!l1iwskiego" Powiatowy Referat ~ultury i Sztu. „ t d l A k h 
\i, Kutno, uL 29 Listopada 1, tel Nr. 17. Kostusiak. Dochodzenia 'A·yjaśniły nieba \\'ladz. · s 0 o ę gospouars. ·im snoso~em, nie za-

lilllllllllllllllllllllllllllll/llll/lll/l/lllllllll/llllllllll/ll/111!11111111111111111111/llllllllllllll/lllllllllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll ~~r~~{~c 19 °s~iipr~~~~;i~~~ d~z~s~~~ón'T~ 

l·n1·ka eh' ·orych p· „arowozo". w· podpórek podtrzymujących belkowania, W trakcie tej czynnoś~i rusztowanie z a-
walilo się , a upadająca belka przygniotła 
jednego z pracującyl:h przy budowie soł
tysa Tark~usza \:Vonterę, zabijając go na 

flrów cza prt ca przy ·reparacji taboru kolei owego w Kutnie ~t~!~~;~- ś~~~~~"P~~;~s~~~1~k1~st~~ef,~~)~~~ 
Czarni od dymu i pylu "·ęglo\Yego lu- sztaty mają do C7.ynienia z ogromną il0 I st<· j,ą przed halą i cz€kają swojej koiej- przepisów odpD'' redzą przed sądem 

dzie uwijają .;ię "- ogromne i hali, \\'spi- ścią najrozmaitszych typów paro''"0Zów. 1 ki. · '"ła&ciciel 7 aq ··od' \\'la~iń.sk1 i kiero•vnik 
na ją się na grzbiety parowozów, oh,·ie· To też, bar<lz0 czę.-lo trzeha sobie radzić Z\nacają u11' agę " ·ysokie zielon€ wago- robót Jó z,»f Nie'~ iado._mski. 
rają k0t!~', odczepiają osie i kola i prze- \·dasnym przcmysl.cm, a pomysło\\·ość: nv t0warowe z napisem „CSA". Na okD 
glądają l·rnżdy szcz-egól maszyner-ii. Tu- rvlxitnikÓ\\' i fa<:h0wców decyduje o mo ~01idnie zbudowane mają boczne ściany 
taj odby\Ya ~ię tak zwana naprawa śred żliwoś-ci wykonania !ej-czy innej napra- wykonane z„ dykty. Na bocznych torach W ee lf ei Kob;et 

i\' dniu 24 bm. odbę<lzie się w lokalu 
ZWM w Kutni.e o go<lzinle 11 w południe 
wiec urządz.ony staraniem mie·jsc-ow-e.go 
Koia SOLK. 

, nia, któią przejść musi każdy parowóz wy. Szcz,ególnie daje się W€1 znaki brak sto.Ją fantastyczni-e poskręcane szkielety 
po przebiegnięciu około 6.5.000 km. Przy ' iożysk k,u!kowych, potrzebnych dla tur- \\·agonów. T0 jest szmek, który zosta
ogromnym kol.asie_ nowoczesne.go paro- bin, wytwarzają·cych prąd i Ś\\iiatlo elek nie pocięty aparatami tlfmo\\·yrni i poje
wozu CegielskicgD (2.200 ton) czlowie·~ tryczne. Z tego powodu stoi unieruchol dzi,e do hut na Sląsku. Trzeba się z tym 
wygląda jak mrówka. Po pHeprowadze- .mio•nyc,h kilkanaście turbin. Łożyska l-e pośpieszyć bo rrlza zjada żelazo, a złom Zarząd Koła prnsi o jak n<.1j!iczniejHy 
niu średniej naprawy parowóz zostaje nadchodzą stopniowo ze Szwecji, lecz tarasuje tory. , udział spoleczenstwa ·kutnowskiego. 
poddany gruntown€j toal€cie i wymyty, ilosć ich ni€ zaspakaja jeszcze zap-otrze Przy okazji wartoby pomyśleć o zd>e-
wyczyszcwny, gotów jest do dalsz·ej bo\rnnia. montG\vaniu i wysłaniu do hut. niemiec-
;!użby. Z pocz:ątkiem ubiegłego roku urucho ldego czolgu, który już dwa lata :;t-erczy 

Najważniejszą prac;ą przy średniej na mione zostały warsztaty naprawcze wa- na terenie paro\i'ozowni, zabiera miej
prawie je6 t szlif owank i obtaczanie kół, gonów, Obecni·e pracują już one pełną sce i straszy widmem minione i wojny. -
ldóre zdążyły się wy.trzeć po prz·ebieg- parą i wykDnują' bieżące- naprawy kół. Szara, nie-efekto\rna, .,zakulisowa" 
nięciu tysięcy kilometrów. SzHfowanie osi i robot'y stolarskie przy korn;erwacji praca robotników i rzPmieślników "''' ar
to wykb·nu}e t. zw. „Kolówka". autom a- wagonów. W hali wagoriowe.i. skrzypią szici lów kolejow:.·ch, utrzymu ie \V .ruchu 
tyczna t·okarka, która toczy jednocz,eś- "·indy i ' urządz,enia służą-ce clo podnosze cal~ kole.i. Od niej zal-dy spra\vność i 
nie 0 ha zwolna obracające się koła, ni,e nia i wyciągania poszczególnych części punktualność podągó.w pasaż.erski·ch i 
.vymagając prawie żadnej obsługi: z po wagonów. Ukryci w głębi kanałów, ro- lowaro\\·ych, od nich zależy w znacz
iziwern patrzę na pracę ,,kołówki" i b·dtni«:'y manipul·ują przy kolach i osiach. nym stopni'Ll prawidłowy bieg życia go
gkiśn<J wyrażam swój zachwy.t na wi- Długie kolumny wa·gonów towarowych spodarcze•g{) w kraju; 

Zaprzaniec stanął. przed sądem 
d0k j<?j samoczynnej, bezbłędnej pracy. 
Ale to\Y. Kierblewski, zastępca naczelni
ka odd;ciah1, który mnie oprowadfa po 
;woim król-e.s(\vie, macha lekceważąco 
·ęką. . Wilczyński otrzymał 12 lat wiQzienia za znęcan'e siQ nad Polakami 

Ta tokarka _i-est przestarzala - mówi RolJ.olnicy fa bryki Rohn i Zi·eli11ski \V w dniach 20 i 21 5i·erpnia. Przesłuchano 
~ f,ó Je.st \\·Jaśnie to „wąskie gardło" na żychUnie (tak się nazywała w czasie O· okola 70 Ś\~'iadków. Wilczyński bronił 
szej prnd11k-cji. Gdybyśmy mieli now.o-' kupacji fabryka M 1) dobrze żnali Kazi· się \Yykrętnie, twierdząc, że folks.JiMę 
czesną kikark~, która po.trafi obtoczyć mierza Wilczyńskieg·o, ob-errnajstra, nie- p<ldpisał pod przymusem. a Polaków bił 
koła w lrzy godziny, moglibyśmy wypu· mieckiego sługusa i zaprzańca narodo-1 \V celu uchronie.nia kh od gorszych rze-
ścić E"Ześć parowozów na miesiąc za- :vego. z,a b~I·~ co bił, znę-cal _si~, ka~o.wa! czy. I 
mi;:d piE;ciu. Na ki to.J.:arce szlifują się 1_ oddawał \\ 1 ~e ge-5tapo: K1~ku !ud~1 p~ Obrona slarala się \Yznio-cnić .stano-
k-:i l"' iJrzcz dwanas'ci'e aodzt'n 1echał10 przez nieao do Niem1,ec 1 wie-ce; . . . 

' n t , , " ,._. , • • ' 'j ,,., • w1sko oskarzonego, prawnvm1 argumen 
W czerwcu parowozownia w Kutnie me wroc1 'o. · 

wypuściła swój setny, naprawiony paro- Wilczyński przyjąl folkslistę w drugiej tarni. Jednak świadko\Yie całko"· icie o-
wóz. · polowi(\ 1943 roku i odtąd do koń<:a po- l1(1łili I \\·ierdzenia oskarżonego i wyka-

Parowozownia w Kutnie"' zaspakaja z?stał w.iernym hit~erowskim p~c~ol- zali kh hezpodstawność, 
i t lk t b d k 'i 1 'd k .. p j k1em. Kilku mlodocianvch robotnilrnw. W \Yyniku przeprnwadzvnei rozpra ·v..ry. 

n e Y 0 po rze Y yre C.f 0 z leJ. rzy których po•bił w okresie swego panowa· sąd skazał Wilczyńskiego łącznie na ka-
chodzą tu d~ naprawy P.arowozy z W~r- nia, .zadowalo do · koiica życia ciężkie rę 12 lat więzienia, utratę oraw bi1b!kz
szawy, Lubltna, Szczec1rta, Wrocławia, uszkodzenia ciała. Za sw<J je zbrodnie od nych i honorowych na lat 5 i konfiskatę 
Gdańska. Największą bolączką jes.t brak pmviada! Wilczy;\ski prz.ecł Sądem Okrę· ca.lego 111ienia. Licznie zchrana p11blicz
częś<;i ' zamiennych i materiałów. Trud- gowym, na sesji wyjaulowcj w Kutnie. ność z żywym zadowoleniem J)rzyjęla 
.ność tą powic;ksz.a j.csz<:ze fakt, że war- Rozprawa ciągnę~a się przez dwa dni. wyrok, 

Czytaicie. 

,,Głos Kutnowski'' 

Pieniążek Antoni zami€Szka!v Wiesz
czyce gm, Sójki, unieważnia zg-ubione 
świadectwo klac·zy. 

Unieważniam zaginione w dn. 19 bm. 
metrykę urodzenia, dowód osobisty z fo
tografią, świadechvo nauezvciels:kie na 
nazwiisko Izabella Streczvr'iska, Kutno 
Stary Rynek 10. -

OGŁOSZENIE 
W związku z zakończeniem kur:;u Sil· 

me>chodowego i egzaminem końcowvm 
na prawo jazdy przed komisją urz~do
wą w dniu 4 września 1947 r. przyjmu
ję zgłoszenia 
na przegląd techniczny pojazdów me-

chanicznych 
podlegając1,ch przerejestrowaniu sto
sownie do zarządzenia Urzędu v\Tuiew. 
łódzkiego z dn. 1. 6. 1947 r. L. Mot PT 
:?.-70-47 oraz przyjmuje się zapi3y na 
amatorskie prawo jazdy. 

Kutno, ul. Kilińskiego 3 (lokal kina 
„Moderne"). 

Kierownik Kursu lni. l. Wdsły 

Wvdowc<i, Woj. Kornlt9ł fl?R w todzl J:::,·.m·ter Redokcvinv Red I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. lelefony, Redoł:lor NoczeioV 21()...:14. Śe.kr-a łonof 254·21. Radakqa nocno 172-31 
Dzieł ogłoszeń1 Plotr:C.owska 5!1 ,fet. 111 • .50 Konto PKO Vlt - 1505. Zokł. Grat. Sp. Wyd. „Mdzld lrisfV?•.Jt W)'l'łown1'C'ZV", ~ D-017920 

CF.'NNtK oe'· OSZEA Wydc;tW!llc:twa „Gk>•u B ob6lWiiezego" w Łodzi ~ - . W tekśde: od l--·100 mm. zł. 50. lOl ...... 200 mm. zł 60, povtyief ił 10, 
ZM !$kst&m: ci:i '-100 mma sł S5. 101 • aDD cm. al 65, ~żel zł 60. Drobne so l!'dno •ł owo-: pOS211k'Iw'.mfla codm l!l3 20, bcsaQlcua Qf ~. łazP.:n,o ( tQrttdedł cl. za. ~ cl ,:/'JI 

~.~d,Ul.W~l~.SQM..~ · ' 
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PRZYGODY 
pięciu typków z 8anłaluki 

103. „Widzę jakiś ląd z oddali, 
Gdzie się milion świateł pali, 
Istne czary, istne dziwy, 
Świat jak z bajki, a prawdziwy!" 

104. Ogni orszak niezliS!zony, 
Ruszał się na wszystkie strony 
I wyglą1dał tak zda.leka, 
Niczym połys.kliwa rzeka. 

POWTORZENIE EGZAMINOW DOJRZAŁO· 
SCI W PRZYSPIESZONYM TRYBIE 

Jak się dowiadujemy, w związku ze zgło
szonymi przez niektóre Kuratoria Vl!lioskami 
o przyśpieszenie terminu egzaminów dojrza
łości, Ministerstwo Oświaty upoważniło Ku-· 
ratoria do przedstawienia sobie podań o pow
tórzenie we wrześniu rb. egzaminu dojrzało
ś~i tych kandydatów, którzy egzaminu tego 
nie zdali w terminie wiosennym, względnie 
nie byli dopuszczeni do jego części ustniej. 
botyczy to kandydatów, co do których Komi
sja Egzaminacyjna lub Rada Pedagogiczna 
Zakładu wyrazi przekonanie, że kndydaci ci, 
zwłaszcza pochodzący ze środowisk robotni
czych i chłopskich, zasługują na wyjątkowe 
traktowanie i że celowe jest dopuszczenie ich 
w przyśpięszonym trybie do egzaminu doj
rzałości. 

OSTROŻNIE ZE SŁUZĄCYMl 

19-letnia służąca, Maria Nowicka, u swej 
dtlebodawczyni, Heleny Olczyk - ul. Wól
czańska 22, skradła garderobę i bieliznę po 
czym zbiegła. 

Inna pracownica domowa, 25-letnia Helena 
Marszałek, zatrudniona u mjr. Bolesława Go?"z I 
kiewicza, Piotrkowska 222, skradła qarderobę 

i zbiegła. 

ZNOW WYPADKI SAMOCHODOWE I 
Szofer Stanisław Dylik, zam. przy ul. Rad

wańskiej 43, prowadząc ciężarówkę Zarządu 
Miejskiego, przy zbiegu ul. Nowomiejskiej 
nad rzeką Łódką spowodował zderzenie z sa
mochodem PKS. Ofiar w ludziach nie było. 

Przy ul. Kątnej róg Wólczańskiej, samo
chód Ubezpieczalni Społecznej, zderzył się i 
został wywrócony przez samochód osobov.'Y 
„Mercedes". Wskutek wypadku z~stał rannv 
J or2ewiezionv do szpitala dr. Geisler 
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Ze .spor!_!! 

Ach te składy! 
Zmartwienia kapitanów drużyn przed zbliżałącym się spotkaniem Polska-Czechosłowacja 

Trzecie międzypaństwowe spotkanie na- „Spo~ka~ie z Polską ;--- pisze „Nase c~:t~·· 1 „MECZU Z POLSKĄ NI~ MOŻEMY 
szych piłkarzy z Czechosłowacją absorbuje - powm~ismy wygrac ~ła~ko, oczyw1scie LEKCEW AżYC 
już cały świat sportowy. Rozważa się składy, dużo zalezy od tego, w Jakim składzie wy- Nasze spotkanie z Polską _ koiiczy „Nase 
wyszukuje na wszystkich boiskach talenty, a- stą~i nasza drużyna. Cesta" - będzie dobrym przygotowaniem do 
by skład na Czechosłowację sklecić jak na]- przyszłego naszego meczu z Rumunią i choć-
bardziej szczęśliwie. Płk. Reyman, kapitan PROBLEM NAJCIĘŻSZY - ATAK by z tego powodu, w żadnym wypadku nie 
PZPN, ma pełne ręce roboty. Bo to się już Najcięższym problemem przy zestawieniu możemy go lekceważyć. 
tuk u nas utarło, że jak tylko nasi chłopcy drużyny na mecz z Polską jest problem ataku. IUIHllllUUlłlłllllHIHUlllllłlłłłlllłlllłłOUllłłllllJllllłlłltHJUlllHłllłllUłł 
potkną - winien jest oczywiście przede wszy Obsadzenie ws.zystkich 5-ciu pozycji nastrę- Na kortach Katow·1c 
stkim kapitan.„ cza duże trudności. · 

Pułkownika Reymana nie ma w Łodzi, nie Ostatnio grający na prawym skrzydle Kok- z dalszych boi o mistrzostwo Polski 
możemy więc bez.pośrednio dowiedzieć się od sztejn zawiódł w meczu z. Jugosłav:ią; na )e-
niego, kto ma szanse na przywdzianie w dniu go miejsce powinien byc wystawiony R1ha 
~1 sierpnia koszulki z białym orłem, posłu- ze Sparty, wzgl. wypróbować można Hlousz
chajmy zatem domysłów na ten temat, jakie ka z Teplic, który znajduje się ostatnio w do· 
krążą w kuluarach naszej naczelnej magistra- skonałej formie. 
tury piłkarskiej PZPN-ie. w Wars·zawie. Podobnie przedstawia się sytu.acja z ob

CZY WŁODARCZYK WYTRZYMA KONKU- sadą pozycji pr~wego łą:znik~, _gdzie j~st aż 
RENC.JĘ ZE SZCZEPANIAKIEM? trzech kandydatow, a mianow1c1e: CeJP ze 

Prawie stuprocentowo jest pewne, że miej- Sparty, Kubnla z Bratysławy i Sl.oup II z Vic
sce w hra.mce zajmie Janik ze Sląska, którego torii Pilzno. Kubala według krązących pogło
niedawno podz iwialiśmy w Łodzi na mei::zu sek ma powrócić Ż powrotem n? Węgry. W 
Sląsk - Łódź. Na obrońców podobno mają tym wypadku w rachubę wchoclz1lby, rzecz o
szanse Flanek i nasz Włodarczyk, ale również czywista tylko Cejp oraz Slo~p. - Ten osta~~ 
wymienia się jeszcze nazwisko wciąż . •1'.ieza- ni mając grać w reprezentac11 CzechosłowaCJl 
stąpionego" Szczepaniaka z warsz.aws~1e1 Pn- przeciwko Jugosławii zrezygnował z te~o Z?· 
lonii. Kto z tej trójki odpaoo1e, me wiadomo, szczytu, oświadczając prze<;J m:czem,. ze me 
ale chyba najprędzej„. Włodarr:zyk. ~zczep~- czuje się na siłach. Polska Jest Je_dnakże słab
niak jest warszawianinem, a zawsze, Jak mo· szym przeciwnikiem od Jugosłov?an - Sloup 
wi przysłowie: „Koszula jest bliższa ciału". mógłby więc zagra,ć z powodzemem. 

O ŁACZU GŁUCHO I TU SPRAWA NIE JEST PROSTA 
Przejdźmy teraz do ataku i pomocy. W po

mocy przewiduje się obok niezawodnego Par· Sprawa obsadzenia pozycji środkowego na 
pana z Wisły, wyikorzystanie Pieca,. o nas:ym pasLJ.ika nie jest całkowicie otwarta. Kandy
Łączu, który podobno tak zac~1wycił na Jed- datami tu są Bican ze Slaviii i Cejp ze Sparty. 
nym z ostatnich meczy w Łodzi,, płk. Rey~a~a Bican zagrnł ostatnio przeciwko Jugosławii 
_ głucho. w napadzie natomiast. wl'.m.i~ma b. dobrze, gdy tymczasem Cejp w ostatnim 
się nazwisko Hogendorfa, Gracza i C1eshk?· spotkaniu przeciwko Danii zawiódł, naprawia· 
Pozostałych dwóch graczy płk. Reyman bę~zie jąc jednak swoją reputację w meczu przeciw
musiał wybrać z pośród czterech. kandyda.to:v: ko Holandii. 
Barański, Babula, Smólski i Sw:icai:z. Napnę- Na pozycji lewego łącznika wiele zwolen-
cej szans mają tu Babula i Smolsk1. ników posiada Kopecky ze Slavii; ale naszym 

zdaniem w słabszych spotkaniach powinno wy 
W OBOZIE CZESKIM TEŻ ROZTERKA próbować się Sobotkę, nowego gracza Slavii. 
w obozie przeciwnym, to jest w czesk·im Obsadzenie lewego skrzydła nie nastrętza 

W dalszych rozgrywkach międzynarodo
wych tenisowych mistrzostw Polski wyniki 
były następujące: 

Skonecki - Chytrowski 4:6, 6:3, 6:2; Heb· 
da - Kołcz 6:3, 6:3; Szigetti (Węgry) - Ska· 
necki II 6:2, 6:2; Vad (Węgry)_ - Buchalik 
6:1, 6:4. 

Gra pojedyńcza kobiet: Popławska - Sze· 
raucówna 6:3, 6:1. 

Gry podwójne: Olejniszyn, Tloczyński II
Olszewski, Tomaszewski 7:5, 6:0. 

Gry mieszane: Olejniszyn, Popławska -
Hornin, Kolczowa 6:1, 4:6, 6:3. 

daje się odczuć podobne kłopoty ze składem. I już tak wielkich trudności, gdyż wchodzi tutaj 
Przysłuchajmy się :ozważaniom na te.n te- w ra~h1!bę tylko Za~ar ze Ziliny .. Ewen.tualnie W międzyncuodo\vych misttzoslw.<ich Polski 

mat czeskiego dziennika sportowego „Nase na mieJscu tym mo.zna by wyprobowac Pesz- w tenisie bieue udzial czołowy tenisista wę. 
Ces ta". ka z Bohemians. gierski Szłgetti 
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Dzisiaj Kupczak walczy z Bekiem 
· Kolarze czescy mogą przyjechać w ostatniej chwili -

Sekretarz Łódzkiego Okręgowego Związku mniej na kolarzy zupełnie nie wyglądali... I ciągną~ sporo publiczności. Jeszcze do nie· 
Kolarskiego, ob. Jóżwiak miał wczoraj niezwy W książce telefonicznej szukamy .konsula- dawna byłby to „szlagier", no, ale coz, pu
kle denerwujący dz.ień. Już od rana z mi· tu czeskiego, ale niestety, nie możemy go od- bliczność ma prawo tym razem wymagać od 
strzem Polski, Bekiem zaczęli odwiedzać łódz· szukać, a tu sobota na nosie. nas Czechów. 
kie h~tele. Przyjechali, czy nie przyjechali? - Co będzie, jak Czesi „na.walą"? - py- - 31 sierpnia Czesi mają mistrzostwa Cze· 

w hotelu „Savoy" poinformowano ich, że tamy spływającego potem p. Wacława. chosłowacji, ale przecież do tego czasu zdą· 
w nocy przyjechali jacyś Czesi, ale udali się - Będziemy musieli zorganizować zawody żylfoy powrócić do Pragi. Przypuszczam więc, 
do Grand Hotelu. W Grand Hotelu okazało z zawodnikami miejscowymi. Sytuację naszą że nie będzie to powodem, dla którego mieli· 
się, że przyjechała jakaś wycieczka czesk~, ratuje to, że Kupczak jest już w Łodzi. Poje- by nie przyjechać. Możliwe tylko, że nie zdą
ale z pewnośc.ią nie są to kolarze. PrzynaJ· dynek Kupczaka z Bekiem powinien też przy- żyli załatwić na czas formalności wjazdowych 

--~__;______ czy wyjazdowych i spóżnią się. W tym wy· 

Lekkoallecl• u s A pad.ku zawody z Czeehami zorganizujemy w 
poniedziałek. 

- A dlaczego nie w niedzielę? 
- W niedzielę goście startowaliby w Ka-„ • • 

zwyc1ęza1q 

Richard Morkom, jeden z najlepszych 
tyczkarzy USA. 

w Wiedniu 

I Ponieważ nie ochłonęliśmy jteszcze z entu
zjazmu dla lekkoatletów USA, startujących u 
nas w Katowicach i wciąż jeszcze wyrażamy 
się w superlatywach o sprintach Lawlera i 
skokach Morcuma - każdy nowy start Yan
kesów na bieżniach europejskich budzi zrozu
miałe zainteresowanie. 

Ostatnio lekkoatleci amerykańscy starto
wali w Wiedniu i tu również osiągnęli dosko
nałe wyniki zwyciężając, rzecz oczywista, we 
wszystkich konkurencjach. 

W rzucie dyskiem triumfował Bob Fitch, 
osiągając wynik - 52,68 m. 

W kuli Fitch miał wyrriik wyjątkowo słaby 
- 14,36. 

Sympatyczny Morcum nie znalazł konku
renta w skoku o tyczce. Pierwsze mie}sce za
jął wyni•kiem 4,30 m. W skoku wzwyż Ą~e-
rykanin przekroczył 190 cm. . . 

W sprintach na 106' i 200 m zwyc1ęzył La
wler w czasach 10,4 i 21,3 sek. 

W biegach przez płotki, specjalista Simons 
w biegu na 110 m osiągnął czas - 15,1 sek. 

Obydwie sztafety 4x100 i 4x400 wygral~ 
również Amerykanie w czasach: 42,5 sek. 'I 

3:23,2 min. 

. I 

11 GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE PANSTWOWYCH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO w lodzi 

w Łodzi - Wydział Przędzalniczy 

przqjn1uje zapisq 
do klasy I. kandydatów. którzy ukończyli 7 oddziałów ·szkoły powsz. 

Przyjęci do wyżej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 
Wiek kandydata od 15-18 lat. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, ul. Ogrodowa Nr 34, w godzinach od 8-12-ej. 

liszu. Kalisz jest już przygotowany na to, a 
Więc nie moglibyśmy zrobić im zawodu -
kończy nasz rozmówca i biegnie na pocztę 
zamówić rozmowę Łódż - Praga. 

Gdyby Czesi nie przyjechali, zawody więc 
i tak się dzisiaj odbędą i przypuszczamy, że 
start tak.ich kolarzy jak Bek i Kupczak, też 
będzie wydarzeniem dość frapującym, aby try 
bu.ny na torze w Helenowie zapełniły się pu· 
blicznością. 

Początek zawodów o godzinie 17-tej. 

Z 'i);cia Zr»wu -
Piłkarze graiq 

w Konstantynowie 
W niedzielę, dnia 24 sierpnia br. odbędą 

się w Konstantynowie towarzyskie zawody w 
piłkę nożną pomiędzy Klubami Sportowymi 
„Zryw": Łódż - Konstantynów. Początek :me· 
CZU o godz. 16.30. 

Z osźatnie; chwili 

PUWF opóźnił formalr.soścl 
Wieczorem nadeszła wczoraj z Pragi depe• 

sza do Łodzi, w której Czesi zawiadamiają , 
że nie otrzymali z PUWF zgody na przyjazd 
do Polski. 

Dzisiaj organizatorzy będą telefonować do 
Warszawy i być może, że jeszcze PUWF do· 
pełni przyobiecane formalności i kolarzy C'Ze· 
skich ujrzymy w poniedziałek lub środę. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111111illlll111111111111111111111111111111111111111111P 

Co noweeo w z W M 
Zarzą~ Dzielnicy Sródrnieście-Lewa, za, 

wiadamia, że dnia 23 bm. o godz. 18ej w lo
kalu własnym, Kilińskiego 124, odbędzie się 
Zebranie koła terenowego Sródmieście-Lewa. 
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